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Ostatnia karta faszyzmu 


Na wszystkich frontach Hiszpanii 
toczą się walki 


Hiszpania snływa dalej krwią- 
Gen. Mola oglasza werbunek u- 
rzędowy cudzoziemców dla 
walki z własnym kraiem, z wła: 
sna Qiczyzną. Ale Madryt nie 
jest zdobytv. Barcelona nie jest 
zdobyta. Gen. Franco oblicza 
już nodobno czas trwania woj- 
ny domowej na długie miesiące. 

Jeden z wybilnych wajsko- 
wych polskich powiedział nam 


wczoraj bardzo słuszne zdanie: 

„ZAMACH STANU ALBO 
ZWYCIĘŻA ODRAZU, ALBO 
NIE ZWYCIĘŻA JUŻ NIGDY*. 

Istotnie. Rewolta, która mu- 
si ZDOBYWAĆ kraj, przestaje 
być pawstaniem: trzeba ją na- 
zwać NAJAZDEM. 

Taka jest sytuacja gen. Fran- 
ca i jega przyjaciół, 


Wolska rewolty utknęły 
Czas pracuje na korzyść Rządu 


Rewolta werbuje cudzoziemców 
do walki z własnym narodem 


„Rząd“ powstańczy oglosił dekr ef a poborze ochotników cudzo- 
złemców da Legii Cudzoziemskiej. Biura werhunkowe zostały otwar- 
te w miastach, znajdujących się w rękach powstańców. Werbi- 
nek już słę rozpoczął. 

Dotychczas gen. Mola zajmował rzekomo stanowisko nie przychyl- 
me w sprawie udziału cudzoziemców w wojnie domowej. Obecnie 
widocznie sytuacja powstańców jest już tak zła, że otwarcie wer- 
hują cndzoziexiskich faszystów do walki z własnym narodem. 


RADA NACZELNA P.P.S. 


Wzmocnienie Rządu madryckiego 


Specjalny wysłannik Havasa donosi: Na podstawie ohserwacyj, 
przeprowadzonych ze wzgórz, dominujących nad frontem Iruna, Z 
tałą pewnością stwierdzić można, że powstańcy, mimo wielokrofnie 
powtarzanych ataków nie posunęlł się naprzód. 

sa 


w 
Agencja Reutera donosi: Wojska powstańcze nie mogły wyzyskać 
przeprowadzonego przez nie we wtorek niezwykle starannego przy- 
gotowania artyleryjskiego, nie posswajac sie ani na krók naprzód. 
Straty po obu stronach sa olbrzymie, liczha zabitych i rannych 
przekracza 1600. Dyscyplina wojsk rzadowych zdaje się być dobra, 
tzega dowodem jest postuwa tych wojsk we wtorek, dn. 1 b. m., w 
czasie pojedynku artyleryjskiego, w którym powstańcy przewyższali 
znacznie woiską rzadowe liczehnościa bateryj. Dyscyplina wojsk po- 
wstłańczych fest znacznie gorsza. 
Do godz. 11-ej we środę nie uradł na (roncie Irunu ani jeden po- 
<isk, ani też nie pojawiły się sar'aloty. 


Ministerium woiny komunikuie, że samoloty rzadowe napierały ak- 
cię wolsk ladowvch na wszvstkich punktach irantu Estramadtrv, 
Pad Sierra Gudarama trwaia w dulszvm ciagu utarczki. W Asturji 
walki są bardzo zaciekle. Na pa”ostałych frontach panuje spokój. 

o 


Samoloty rzadowe bomhardowaly Seville, Grenade, Kadyks i Kor- 
dohę, powodniac poważne szkody Celem ataków były przedewszy- 
stkiem lotniska. 


Rozpaczliwa sytuacja rokoszan! 


w Oviedo 


Sytuacja powstańców, zamkniętych w cześci Oviedo, jest bardzo 
trudna. Odczuwają ani orzedewszystkiem brak pożywienia i wody, 
która wydzielana walczacym w ilości litra co trzy dni. Mgła, 
jaka panowala w cie w ciągu dnia wczorajszege rrzeszkodziła 
wojskom rządowym przystanić do geenralnego szłurmu 


OdpowiedźFrancii 
na decyzję Hitlera 


Z Madrytu donoszą: W wywia- 
dzie udzielonym przedstawicielawi 
agencji Havasa, przywódca sacja- 
listów hiszpańskich, tow. Prieto. 
potwierdził m. in. obłegfące od 


dłuższego czasu pogłoski a bliskiej! 


rekonstrukcji Rządu madryckiego, 


do którego wejść mają wszystkie 


ugrupowania Frontu Ludowega do 


tychczas w Rzadzie nie reprezen- 


lawane. (ATE.). 


Choroba Stalina? 


„Łe Matin“ notuje pogłoski, 
które już od dłuższego czasu o- 
biegają w moskiewskich kołach 
politycznych o ciężkie! chorobie 
Słalina. Jak wiadomo, Stalin już 
w 1926 roku chorował na watro- 
bę. Dolegliwości te obecnie znów 


dają się odczuwać. Od szeregu 
dni Stalin nie opuszcza łóżka. W 
Moskwie zwracają uwagę na fakt. 
iż Stalin nie był obecny na przed- 
sławienlu w teatrze gruzińskim. 
do którego lubiał zazwyczaj uczę- 
szczać. (ATE.). 


Tockiemu przykielona nowe miejsce pobytu 


Trocki opuścił wczoraj wraz zpod Oslo. 


małżonką Hoenefoss, udając się do 
nowega miejsca pobytu, którym 


jest Sundby o 20 mil na południe | 


W drodze towarzyszył 
Trockiemu samochód z eskortą po 
licyjną. 


Rewizja kursu woher ZSSR 


Z Tokio donoszą: Agencja „Ko 
kutsu“ podaje, że minister spraw 
zagranicznych Japonji, Arita, zwn 
łał konferencję w składzie byłego 
i obecnego ambasadora w ZSSR. 
Ohta i Szigemltsu, oraz przedsta- 
wicieli minisira marynarki I spraw 


jest rewizja kursu dyplomatycz: 
nego w stosunku do Z.S.S.R. Kon- 
ferencja stwierdziła. iż nieustę 
pliwy stosunek Związku Sowiec 
kiego do Japonji w szeregu za- 
gadnień politycznych czyni kwes- 
tiẹ zawarcia paklu o nieagresji w 


"We wtorek odbyła się konfe- 
rencja między ministret obrony 
narodowej Francji, Daladier, a 
przewodniczącym komisji dla 
spraw wojsknwych Izbę Depnto- 
wanych i Senatu. Pruedmiatem 
obrad konferencji były sprawa 
przedłużenia cząsu trwania po- 
wszeclinej służby wojskowej we 
Francji. Przewodniczący kom: 
senackiej wypowiedział zię za ka- 
niecznością przedłużenia służby 
wojskowej da 2 I pół ręku. 

-Przewodniczący kamluji wojsko 
wej lzby wysunął projekt, popie- 


rany rzekomo również przez skraj 
ne ugrupowania lewicowe, nie wy- 
łączałąc komunistów, przedłuże- 
nia służby wojskowej do 3 lał. 
Kwestja ta będzie przedmiotem 0- 
brad najbliższego posiedzenia ra- 
dy ministrów. 

W BELGJI SŁUŻBA WOJSKOWA 
ZOSTANIE RÓWNIEŻ PRZEDŁU- 
ŻONA. 

Mieszana komisja wojskowa, 
kióra obradowała pod przewodni- 
ciwem gen. Strydonck, uchwaliła 
w Belgji przedłużenie służby wa|- 
skowej da 18 miesięcy. 


wojskowych. Celem konferencji | obecnej chwill nieaktualną. 
Reforma ustroju na Węgrzech 
Premjer Gömbös przeslał do] na sprawa rozszerzenia władzy 


Regenta ! reforma Izby Wyższej, 
Przewodniczący Izby Deputowa- 
nych poinformuje prezesa Rady 
Ministrów o poglądach stronnictw. 
Rząd na konferencji tej będzie re- 
prezentowany przez wicepremjera, 
araz ministrów spraw wewnętrz 
nych ! sprawiedliwości. (PAT.). 


przewodniczącego Izby Deputo- 
wanych pismo, w którem poleca 
mu zwołanie przedstawicieli 
wszystkich stronnictw, w celu o- 
mówienia sprawy reformy wybor- 
czej. Konferencja ta będzie zwo- 
łana niezwłocznie po wznowieniu 
prac parlamentu. Poza reformą 
wyborczą będzie również omówio- 
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Wojska rewolty 


Urząd Pocztowy Warszawa 1 Kartoteka N. 188 
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rozstrzelały 


dziennikarza francuskiego 


Według informacyj z Barcelo- 
ny, szczegóły śmierci dziennika- 
rza irancuskieśo Guy de Traver 
sey, który padł w czasie peł- 
nienia swych ohowiązków spra 
wozdawczych, sa następujące: 
Korespondent „Intransiśeant", 
odznaczający się dużą odwagą 
asobistą, przyłączył się da ko- 
lumny milicjantów  kataloń- 
skich, która pod dowództwem 
kapitana Bayo wylądowała 
dnia 17 b. m. w porcie Palma 
na Maiorce. Powstańcy pozwo- 
Mili milicjantom na wyłądowa- 
nie, lecz skoro tylko oddzial 
wyruszył wsłah wyspy, został 
atoczony przez przeważajsra 
siły nowstańcze. Wieln m 
ciantów nadlo w walce, reszta 
zaś została rozstrzelana. Mię- 
dzy rozstrzelanymi milicjanta- 


Wiadomości ze 


Radjostacja sewilska podaje, że 
powstańcy zbliżają sie do Fscurlał. 
ważnego punktu stratepicznego, po- 
fożonego na poludnie od Madrytn. 
Wrzoraj nad stolicą przeleciały sa- 
moloty powstańcze, zrzucając odez- 
wy do ludności oraz mapy ze wska- 
zaniem obszarrów zajętych przez 
powstańców. Wojska rządowe pod- 


Wrześniowy kontyngent eks- 
portu z Polski do Niemiec zostat 
zmniejszony a 75% w porówna- 
niu z zasadniczym kontyngentem 
miesięcznym, ustalonym w ukła- 
dzie z listopada 1935 r. Kontyn- 
gent miesięczny wywozu ustalany 
został zasadniczo ma sumę 14,5 
miljonów złotych, zmniejszony za- 
tem o 75% kantyngent wrześnio- 
wy wyniesie niespełna 4 miljony 
złotych. 

Powodem tak znacznej redukcji 


Donoszą z Caracas, że służba 
telegraficzna w Wenezueli została 
niemal całkowicie sparaliżowana 


wskutek podania się do dymisji 
600 urzędników - telegrafistów. 
Dymisja nastąpiła na znak prao- 


Łódź robotnicza stoi w walce 


Składki „na wybory w Łodzi" przesyłajcie z taklem właśnie zaznaczeniem do Sekretarjatu Generalnego C.K.W 
P. P. $, (Warszawa, Warecka 7) lub na Konto czekowe P. K. 0.—3.174 


Łódż będzie czerwona! 


mi znalazł się również dzienni- 
karz francuski. (PAT.). 


0 

Tyle komunikat P. A. T. Ten 
komunikat ma swoją specjalną 
wymowę. Prosimy przeczytać 
uważnie: 

„Wielu milicjantów padło w 
walce, reszte zaś została fot- 
strzelana”. 

Rozstrzelano zatem jeńców! 
Tak wygląda „oblicze ducho- 
we” obrońców wiary chrześci- 
iańskiej, kościoła katolickiego, 
pa'riotyzmu i „it p. 

Przy „okazji“ rozstrzelano 
i.. dziennikarza francuskiego, 
dziennikarza znanedo 1 bez- 
stronnego. A „LK.C." zapew- 
mia, że „ład i spokój" panują 
wszędzie, gdziekolwiek władza 
spoczywa w rękach rewolty. 


źródeł rewolty 


jęły wczoraj nową próbę desantu na 
Majorce, zostały jednak wyparte ze 
swych pozycyj, oddalonych zaledwie 
4 km. od wyhrzeża. Próba desantu 
wojsk rządówych pod La Linea, pod 
jeta pod osłona dwóch kanonierek 
rządowych. została również udarem- 
niona. (ATEJ. 


Inne wiadomości na str. 4-el 
p a 


Coraz mniejszy ekspo z Polki do Niemiec 


kontyngentu  wywozowego na 
wrzesień stała się konieczność 
przeprowadzenia rozrachunków z 
Niemcami, oraz zmniejszony zbyt 
towarów niemieckich w Polsce. 
W dziedzinie eksportu drzewne- 
go wywóz z Polski wynieść miał 
do końca września r. b. 38 miHo- 
nów złotych, wynosi zaś faktycz- 
nie tylko 23 mlijony 50 tys. zło- 
tych, czyli 62% przewidzianego w 
układzie kontyngentu. („Press”). 


Wenezuela bez telegrafistów 


testu przeciw decyzji dyrektora 
poczt | telegrafów, p. Manuel Gon 
zales, w sprawie przenoszenia 
członków stowarzyszenia telegra-. 
fistów do najodleglejszych zakąłe 
ków kraju. 


Dymisja min. Titulesco 


Nagla dymisja rumuńskiega 
min. spraw zagranicznych, Miko- 
taja Titulegco, już swą formą 
zwróciła powszechną uwagę. Dy- 
misja nastąpiła w nieobecności p. 
Titulesco, który bawi we Francji. 
Dymisję tę chciano jakoś „prze- 
mycić”, ale uczynióno to tak nie- 
zręcznie, że tylko powiększono jej 
efekt. Mianowicie cały Rząd p. 
Tataresco złożył dymisję, poczem 
tenże p. Tataresco otrzymał pole- 
cenie dalszego sprawowania wła- 
dzy. P. Tałaresco się zgodził i 
ogłosił, że w gabinecie nastąpiła 
jedynie zmiana teki sprawiedli- 
wości. Tymczasem okazało się, że 
oprócz tej zmiany, „zagubiono” 
też p. Titulesco i wszyscy zrozu- 
mieli, że właśnie o niego tu szło, 
że dymisja caiego gabinetu była 
tylko manewrem, który miał ukryć 
dymisję p. Tiiulesco. 

W innym czasie dymisja ta mo- 


że nie obudziłaby większego za- 
interesowania, ale w chwili obe2- 
nej ma ona duże znaczenie. Wia- 
domo, że p. Titulesco był pa 
stronie Francji I sojuszu francus- 
ko - sowieckiego, że uchodził za 
zwolennika rozszerzania tega so- 
juszu, poza Czechosłowacją, tak- 
że na Rumunię. Dzięki tej orjen- 
tacji, był znienawidzony przez 
Niemcy i Włochy, a także mia. 
Beck, jak wiadomo, rie darzył go 
zbytnią sympatją. W kraju zaś p. 
Tiłutesco również miał licznych 
przeciwników. Jego dymisja więc 
nie może ozaaczać nie innego, jak 
wstęp do odwrotu od jego poll- 
tyki. 

Tak też rozumieją tę dymisję 
Niemcy i Włochy. Prasa obu tych 
krajów nie ukrywa swej radości 
i nie szczędzi p. Titulesco na po- 
żegnanie uszczypliwych uwag. 

Premjer Falaresco zapewnia, 


Zgon tow. Tandiera 


W Moskwie zmarł na atak ser- 
eowy tow. Juljusz Tandier, profe- 
gor anałomji w Wiedniu, uczony 
o sławie światowej. Ale większą 
jeszcze sławę zdobył Tandler, ja- 
ka twórcą wszystkich tych urzą- 
dzeń zdrowotno - społecznych w 
Wiedniu, które budziły podziw 
całego świata kulturalnego. 


na zawsze wzorem gospodarki so- 
cjalistycznej. 

Kiedy w lutym 1934 r. wybu- 
chła rewolucja, Tandler znajdował 
się w Chinach, gdzie z ramienia 
Ligi Narodów zajmował się spra- 
wami zdrowotnemi. Na wieść o 
rewolucji, Tandler wrócił do Wie- 
dnia, gdzie go zaaresztowano, ale 


Tandlera pozyskał 
socjalistycznej niezapomniany jej 
Wiktor Adler. 
gdy socjaliści po wojnie świata- 
rządy w stolicy au- 
strjackiej, powierzyli ont Tandle- 
społecznej 1 
Tandler stworzył w tej 
dziedzinie szereg instyłucyj i prze 
które zosłaną 


wódz 
wej objęli 


rowi dział opieki 
zdrowia. 


prowadził reformy, 


Imię Tandlera 
zawsze 
Wiedniem. 


dla partji| wskutek protestu świata nauko- 
wego Anglji i Ameryk} wkrótce 
Z chwilą, | zwolniona. 


Tandlerowi proponowano bar- 
dzo nęcące stanowisko w Amery- 
ce I w Chinach, odmówił jednak i 
udał się do Moskwy, gdzie objął 
kierownictwo działu sanitarnego. 
pozostanie 
związane z czerwonym 


na 


Ogłoszenia Drobne 


(Lokale zaofiarowane i poszukiwane. Nauka i wychowanie. Posady posni- 
kiwana i zzofiarowane. Kupno sprzedai. Interesy handlowe i majątkowe. 
Letniska. Zamiejscowe, Doniesienia rozmaite i t. p.) 
Dla wygody P T. Czytelników ogłoszenia drobne do wszystkich pism 
po cenle redakcyjne] nadawać móżna w następujących punktach Warszawy: 


PL Unf Lubelskiej 


FI. Zbawiciela 


PI. Narutowicza 


PI. Trzech Krzyży 


Dworzec Glówny 


PI. Napoleona 


Ogród Saski 


PI. Grzybowski 


PI. Piłsudskiego 


PI. Teatralny 
PŁ Bankowy 


PL Krasińskich 
PI. Zamkowy 


Żelazna 


Wala 
Żolibarz 


Powiśle 


Praga 


Bagatela 13, 
Marszałkowska 1, czytelnia 
UI. Puławska 89, księg. Z. Olczak. 


Ul. 
UI. 


czytelnia „Baga tela". 


„Unja'. 


UL Rakowiecka 3, czytelnia J. Tarczyńskiej. 


UL Marszalkowske 31a, czytelnia J. 
Ut. Marszułkowska 98/2, czytelnia 
UL „Marszalkowska 53, księgarnia 
UL 6-go Sierpnia 28, czytelnia 
Ul. Filtrowa 65, czytelnia „XX wiek“, 
UL Al. Grójecka 30, księg, i czyt A. 


Rolińskiej. 


aH, 
„Wiedza“. 
„Imis“, 


Krugielski 


TM. Nowy Świat 19, czyt. „Śródmiej ska”, 
Ul Płac Trzech Krzyży 12, księgarun 


E. Kuthan. 


Ul. Hoża 29, księg. L. Fiszera, 

UI. AL Jerozolimska 27, czyt. „Wir”. 

UI. AL Jerozolimskie 41, sklad mat. 
Z. Downarowicz. 


rtm, 


UL Al Marszałkowska 91, księgarnia 


Sroczyński i Hoffman. 

Ul Marszałkowska 108, czytelnia 
UL Sienna 4, czytelnia „Kosmos“. 
Ul. Złota 40, „Ozytelnia”. 


Ul. Mazowiecka 11, 
UI. Nowy Świat 39, Kol. Lot, Państw, 
UL Szpitalna 2, Sklep mat. piśm. 


„ Slowa" 


czytelnia „Powszechna“, 


Era", 


UL Szpitalna 10, księgarnia G. Szyling. 


UL Zgoda 8, czytelnia „Ogniska“, 


UI. Marszałkowska 143, czytelya ©. Witkowskiej 


UL PI. Żelaznej Bramy 2, czytelnia 
Współczesna”. 

UL 

UI. Marlańska 2, czytelnia „Verbum“, 

UL. Prosta B, czytelnia „Literaria“. 

U]. Twarda 10, czytelnia, „Panteon”. 
| Twarda 21, 


| Kruk. Przedm. 1, księgarnia I. 


Zielna 29, czytelnia „Przedwio Śnie". 


czytelnia. „Univer sum“, 


Rzepecki. 


Ul. Oszolińskich 2, Centrala Czasopism. Zagr. 


| Królewska 1, „Polonia“, 


UI. Długa 57, czytelnia „Glob”. 

Ul. Elektoralna 32, czytelnia „Wirzinja”. 

Ul, Karmelicka 12, czytelnia Sz. 
Szenderowicz. 


Ul Leszno 4, Skład mat. piśm. A. iD. Manachet 


Ul. Leszno 14. czytelnia „Humanite 


U Leszno 19, czytełnia „Nowa Powieść”. 
Ul. Orla 13/2, czytelnia „Prasa Świa:owa". 


Ul Zamenhofa 13, czytelnia „Poly globe“. 


H. Paszkowski. 


U! Chłodna 29, ksiegarnia i czytelnia 


E. Nebelski. 
UI, Leszno 77, księgarnia i 
UI. Złota 88, 


wyd. „Tom”. 
skład mat. piśm. Z. Wald. 
Ul. Żelazna 39, czytelnia „Vita, 
Sklep mat. piśm. 3 kolektura 


UI. Żelazna 95, 
R. Fast. 


UL Wolska 12, księgarnia i czytelnia 
J. Jaroszyński, 


DI. PI. Inwalidów 8/2, czytelnia „Nowości”. 


Ul. Tamka 39, sklep mat. piśm. I. 


Rozenpik. 


Ul. Tamka 42, czytelnia A. Gybulskiej. 


UL Targowa 46, czytelnia 


Hunanite”, 


Ul. Targowa 55, sklep mat, piém. S. Knaster. 


Ul. Wileńska 7, sklep mat. piśm. H. 


Lewicka. 


Str. 


że polityka rumuńska pozostanie 
niezmieniona; usłąplenie p. Titu- 
lesco ma jakoby na względzie je- 
dynie większe „sharmonizowanie" 
składu Rządu, złożonego z t. zw. 
liberałów, którzy w Rumunji nie 
mają w sobie nic z liberalizmu, 
lecz są do szpiku skorumpowaną, 
reakcyjną pastją kapitalistyczną. 

Zapewnienia p. Tałaresco są 
obliczone na uspokojenie zagrani- 
cy, ale wątpić należy, czy cel ten 
osiągną. Można liczyć na to, że 
Rumunja nie zmieni swego sto- 
sunku do Francji i do Matej En- 
tenty, ale zpewnością zachowa się 
z rezerwą wobec Rosji. 

Trudno narazie powiedzieć, czy 
dymisja p. Titułesco, którego prze 
ciwnicy nazywali już „bolszewi- 
kiem", pociągnie za sobą ten tyl- 
ko zwrot, czv polityka trzeciego 
gabinetu p. Tataresco nie posu- 
cie się dalej i nie podda rewizji 
całej swej pollłyki zagranicznej. 
Trzebą. bowiem uwzględnić, że 
hitleryzm, tak czynny ! ruchliwy 
na całym Bałkanie i w basenie 
naddunajskim, nie omija też Ru- 
munji; trzeba zwrócić uwagę, że 
faszyzm przez pogodzenie się Nie- 
miec z Austcją, a pośrednia z Wło- 
chami i przez ustanowienie dyk- 
tatury łaszystowsko - wojskowej 
w Grecji, wzmocnił poważnie swe 
wpływy w Europie środkowa-po- 
łudniowej; trzeba też liczyć się 
z tem, wypadki hiszpańskie 
wywołują wśród faszyzmu euro- 
peiskiego nowy ostry atak choro- 
by „bolszewickiej”, czyli popro-" 


że 


stu strach przed ruchem robotni- 
czym 1 „liberałowie" rumuńscy 
napewno rozpoczną nową serię 


przesładowań | represyj względem 
gnębionej bez przerwy klasy rto- 
Latniczej. 

Wszystkie te czynniki mogą za- 
ważyć na szali i skłonić reakcję 
rumuńską do  słapniowej może, 
ale niemniej radykalnej zmiany 
kursu polityki zagranicznej. Zby- 
teczna tłómaczyć, że byłby to dal- 
szy, poważny sukces faszyzmu 
curopejskiego, dalsze wzmocnie- 
nie bloku faszysłowskiego w Eu- 
ropie. 

Dymisja p. Titulesco jest więc 
nowem ostrzeżeniem dla demo- 


kracji europejskiej i powinna się 
słać dla niej nowym sygnałem 
alarmowym. (imb.) 


Burze 
w szklance wody 


Ag. „Press“ rozesłała wczoraj 
komunikat prasowy o „mobilizacy! 
politycznej na wsi przed  jesie- 
mg". Komunikat opisuje różne 
kombinacje, uchwały, deklaracje i 
poczynania rozmaitych grup, gru- 
pek i grupeczek „sanacyjnych" 
alha pół - „sanacyjnych”. Mamy 
więc i „działaczy“ spod znaku p. 
Wałerona, i „Zielone koszule" p. 


Połakiewicza, i zapomnianego p. 
Michalkiewicza i wiadomości 6 
„postawie wjyczekującej" p.p. Rå- 
ga i Malinowskiego. 

Ag. „Press” informuje a tem 
całem „poruszeniu” z lekkim otd- 
cieniem ironji. Ale nawet przy lej 
ironji nie warta jednak poświęcać 
tyle miejsca opisom tego, co ro- 
bia „byli ludzie", obcy dziś najzu- 
pelniej PRAWDZIWE] polskiej 
wsl. jeżeli fo jest w samej rze- 
Czy jakaś „mobilizacja, ta chy- 
ba mobilizacja politycznie bezra- 
dziejnych truposzów. Nic ponad- 
to. AR. 


Pogoda 


Rankiem we środę na Wileńczyć- 
nia oraz częściowo na Podlasiu 1 
Polesiu było pochmurno i padaly 
deszcze, pozatem utrzymywała się 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
malejącem, Temperatura o godz. 7 r. 
wynosiia od 7 do 14 st. W górach 
notowano od 6 w Tatrach do 8 st. 
na Podhału. Opady w ciągu doby 
ubieglej ogarnęły caly kraj, naj- 
bardziej obfite notowano na Pole- 
siu, Podlasia i na wschodzie Wi- 
leńszczyzny (Łachwa 20 mm., Bia- 
łystok 17 mm., Królewszczyma 14 
mm). 

Przewidywany przebieg pogody: 
Pogoda naogół chmurna z rozpogo- 
dzeniami w ciągu dnia, Rankiem 
miejscami mgły. Chłodno. Umiarkn- 


wane wiatry półnomo - zachodnie 


2 


REWIZYTA PARYSKA A PRASA 
SANACYJNA. 

„Czas" w polemice z „Robałni- 

klem" usiłuje dowieść, że nikt w 


Sanacji nie chce „pomniejszyć” 
znaczenia rewizyty gen. Rydza- 
śmiglego: 


Frzyznajemy, ża posądzenie ko- 
gokolwiek z ptorządowego obozu 
a chęć pomniejszenia znaczenia wi- 
zyty, którą składa gen. Rydz-Smi- 
gly jest dość niespodziewanie, jeśli 
się zważy na rolę, jaką Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych w życiu 
Polski odgrywa. Pozwzlamy sobie 
walpić, czy ktokolwiek z prorządo- 
wych szeregów odważylby się na 
publiczne wypowiedzenie takiej o- 
pinji. 

Niech „Czas" nie wątpi. Niech 
raczej przeczyta znany artykuł 
„Gazety Polskiej”, nadzwyczaj nie 
taktowny, a napisany w dniu wy- 
jazdu generała. Zwymyślała Fran- 
eję i zapowiedziała, że „nic się nie 
zmieni"... A „Słowa”? Wszystko 
to zresztą wcale nie było „niespo. 
dziewane”. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 

O HASŁACH GEN. RYDZA- 

ŚMIGŁEGO. 

„Dzien. Narodowy" omawia 
paryską mowę gen. Rydza - Śmi- 
glega do polskiej Kolonii, wzywa- 
jacą Polaków do jedności, do sku- 
pienia się: 

Grupa rządząca w Polsce nie wy- 
kazala zdolności współżycia ze spo 
łeczeństwem. Jedyną formą współ- 
działania, do jakiej to społeczeń- 
stwo powoływała, było oddanie się 
pod jej bezwzględną komendę. W 
dodatku metody i sposoby, które 
stosowała, by skupie koło siebie 
obywateli, pozostawiały _ bardza 


Cierpliwości, trochę cierpliwo- 
ści! Przyjdzie dzień, w którym 
okaże się, że 1 niemiecki system 
„precyzyjnego zorganizowania spo 
łeczeńistwa" nie nadaje się dla 
Polski. 

Już dziś chyba widać, co system 
dyktatorski dał Polsce. A system 
czysto hitlerowski spowodowałby 
wewnętrzną walkę narodowościo- 
wą, szalone napięcie socjalne Itd. 
A sytuacja międzynarodowa Pol- 
ski jest znana. 


„WATPLIWOSCI“ „CZASU“ 


„Czas“ ma wątpliwości co do 
projektowanej „sanacyjnej” „Służ 
by Narodowej" (czy nie będzie, 
broń Boże, zbyt radykalną?) To 
też przystępuje da niej z „kata- 
lickiem“ kryterjum: 

Niezmiernie ważne konsekwen- 
cja muszą ludzie z prorządowego 
obozu wyciągnąć, przystępując do 
zamierzanej organizacji politycznej 
społeczeństwa, Można dążyć ao 
zorganizowania szerokich mas spa 
łecznych w ramach reżimu różne- 
mi drogami. Można więc, jak to 
niektórzy doradzeli pójść na lewa 
głosić hasła radykalne, wygrywać 
biedę szerokich mas, obiecująt im 
lepszą przyszłość poprzez radyka! 
ne reformy społeczno - gospodar- 
cze. Oczywiście postępowanie 18- 
kie nie miałoby z zasadami kato- 
Jickismi nie wspólnego. Moralność 
katolicka nie da się pogodzić z nie 
nawiścię llasową. 

Ale czy da się pogodzić z przy- 
wiłejami klasowemi? Nie będzie- 
my rozpatrywali tej kwestji. Scep 
tycyzm „Czasu” wobec „SIizDY 
jest usprawiedliwiony, ale z zi- 
pełnie innego powodu. Biedny 
„Czas” boi się „radykalizmu“ p. 


wiele do życzenia. Jeśli ktoś chce 
wledzieć, eo mamy na myśli, ten 
niech sobie przypomni, jak były 
formowane kadry B.B.W.R. i t. d. 
Trzeba — powiada „Dziennik” 
— powołać „społeczeństwo do sa- 
modzielnego życia” I t. p. 

Bardzo słuszne uwagi, przyzna- 
jemy. Istotnie, „metody“ były nie- 
stychane, 

Tylko, że endecja, odrzucająca 
demokrację i głoryfikująca Hitle- 
ra, nie ma moralnego prawa mó- 
wić o „samodzielnem życiu społe- 
czeństwa". 


HITLERA TĘSKNOTY 
WSCHODNIE. 


„Nasz Przegląd" zastanawia się 
nad tem, co konkretnie oznacza 
ów „wschód“, na który zmierza 
Hitler? Rosję czy Polskę? 

Otóż czy faktycznie wolno się w 
Polsce łudzić, że ten „wschód" o- 
znacza Rosję? Czy Niemcy raczej 
przedewszystkiem nie ruszą na 
Polskę? Nia lepiej Polska wyszła 
by na pakcie przyjaźni z Niemca- 

mi. Jeżeli bowiem Niemcy w drodze 
do Rosjł przejdą przez terytorjum 
polskie, to niema najmniejszej re- 
kojmi, że stąd wyjdą. Jest raczej 
poważna obawa, że wtedy porozu- 
mieją się z Rosją na rachunek 
Polski. Są ludzie, którzy w po- 
ważną niechęć niemiecko - sowie- 
cką wogóla nie wierzą. Uważają 


Koca i chowa się za kafolicki pa- 
rawanik. 


„NOWY KURS“ KATOLICKI. 


A tymczasem klerykalny, kato- 
licki „Głos Narada”, powołując 
się na przykłady Belgji i Francji, 
doradza katolikom nowy, „współ 
czesny" kurs: 

Przedwcześnie byłoby dziś má- 
wić o wynikach tej aktywności ka- 
tolików francuskich i belgijskich. 
Ale nie ulega wątpliwości, ża ich 
postawa wobec zagadnienia „cza- 
sów nowych“, która idą, powinna 
hyó także postawą katolików w 
Polsce. Należy zdąć sobia sprawę 
z tego faktu, ża żegnamy prze- 

_ 


W Gdyni aresztowano p. Ry- 
skalczyka, członka dawnego „Le: 
gjonu Młodych" w Warszawie, 
Ryskalczyk był uczestnikiem zna- 
nego napadu na Adolfa Nowaczyń 
skiego. Pelnił później funkcje se- 
kretarza p. waj. Kostka-Biernac- 
kiego, ostatnio zaś był urzędni- 


Naśladowcy 


te wzajemne wymysły za kome- 

dję, przyczem powołują się na ru- 

śofilstwo poważnych członków 

Reichawshry na dostawy niemiec- 

kie ćla Rosji na dogodnych warun 

kach efektów militarnych ete. Nie 
trzeba jednak weale iść tak da- 
leko. 

„Komedja?" To, naturalnie, non 
sens. Ale faktem jest, że prze- 
szkód w pochodzie na ZSSR. jest 
dużo. ! wówczas na jaki „wschad” 
skierują się hitlerowskie hordy? 


„POLONIA“ 1 „ENDECY”. 


Przechodząc od spraw zagrani- 
cznych do wewnętrznych, czytamy 
z przyjemnością w katowickiej 
„Polonii“ twarde słowa pod adre- 
sem endeków, którzy glaryfikują 
hitleryzm: 

Zachwycają sią dziś cntnejaz- 
mem mas niemieckich dla narodo- 
wego socjalizmu ci sami udzie, 
którzy tak umiejęlnie wyszydzali 
„Spontaniczne" mamitestacje sana- 
cyjne. Kiwali głowami nad kores- 
pondencjami obcych dziennikarzy, 
przyjmujących bezkrytycznie zwy- 
clęstwa wyborcze p. Sławka, dzi- 
wili się, jak poza cienką zasłoną 
menifestujących „radośnie! urzę- 
dników Iub członków subsydjowa- 
nych organizacyj można nio wi- 
dzieć mas. A dziś nie dostrzegaj 
żadnej opozycji w Niemczech, 
dnych pomruków zawiedzionych 


i zachodnie, (PAT). 


tłumów, 


Sąd Okręgowy w Częstochowie 
rozpoznawal sprawę 32 mieszkań- 
ców osady Truskolasy i okolicz- 
nych wiosek, oskarżonych O u- 
dział w zajściach antyżydowskich 
w Truskolasach w dn. 27 stycznia 
b. r. Zajścla te nastąpiły bezpo- 
średnio po prołanacji kościola pa- 
rafjalnego w Truskolasach, której 
sprawcą okazał się w kilka dni po 
iem Walenty Młynarczyk, skazany 
za ło przez Sąd Okręgowy na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia. 

Zdarzenie to została wykorzy- 
stane przez agitatorów, a podbu- 
rzony przez nich, przybyły na targ 
około 2000 ludzi, 


| hum, w liczbie 


w Warszawie 


W sali rady miejskiej w stolicy 
nastąpiła uroczyste otwarcie kongre- 
su Fidacu. Sala przybrana flagami 
państw, wchodzących w skład Erda- 
cu. Salę wypełnili szezelnie delegaci, 
przybyli na kongres, W pierwszym 
rzędzie zasiedli przedstawiciele dyplo 
macji. Za stołem prezydłalnym za- 
jeli miejsca: p an 
*an der Bi |, prezes uskcji polskiej 
Fidacu gen. Górecki, przewodnicząca 
Fidacu żeńskiego p. Marcelina He- 
raud, sekretarz generalny Fidacu p. 
Lambert (Francja), sekretarz gene- 
ralny federacji poseł Walewski, we- 
teran 1868 r. i inni 

Po zajęciu miejsca przez p. pre- 
miera oraz dostojników panstwo- 


Przegląd prasy 


szłość, że jesteśmy w okresie 
przejściowym, a zmierzamy ku na 
wej przyszłości, _ Uświadomienie 
tegó faktu powinno doprowadzić 
de wniosku, że zarówno w intere- 
sie religii, jak państwa i cywiliza- 
cji leży, by ta przyszłość skrysta- 
fizowała się w dnchu społecznej 
nauki Kościoła, Bo, jeśli się to nie 
stanie, to czeka nas okres walk, 

które zagrożą spoistości narodu i 

sile państwa, a wartości łacińskiej 

cywilizacji postawię pod znakiem 
zapytania! 

Chcielibyśmy ustyszec konkret- 
ne plany i propozycje. Bo ta są 
ogólniki. Niedawno „Glos“ wy- 
chwala? ustrój korporacyjny. Pro- 
simy o sprecyzowanie tych „no- 
wych czasów“. W Austrji też rzą 


dzą katolicy „społeczni“... 
DO „BRACI — KOMUNISTÓW". 

W bratnim „Populaire“ znajdu- 
jemy niezmiernie ciekawy art. tow. 
Andrzeja Troquera „Do mego bra 
ta komunisty". Tow. T. zapytuje 
francuskiego szeregowca komuni- 
się, dokąd go partja prowadzi? 
W kompartji demokracji niema, 
dam panuje rozkaz zgóry — ! oto 
nagle, niespodziewanie pada ha- 
sło: „Front francuski”. Już nie „łu. 
dowy”, lecz „francuski“. A czło- 
nek partji zawsze ślepo mus! ak- 
zeptoawać nowe hasła. Teraz se- 
kretarz Kompartji Thorez entuz- 
jazmuje się nietylko dla wojska, 
lecz nawet jego „szefów"(l). 
cjuje szybsze zwołanie komisji 
wojskowej parlamentu, by wpro- 
wadzić przedłużoną siużbę woł- 
skową, aż do trzech lat. To natt- 
ralnie w odpowiedzi Hitlerowi. 
Ale jeszcze całkiem niedawno, bo 
w r. 1935(!) tenże Thorez . żądał 
deietyzmu rewolucyjnego. Tow. 
Bluma ostro skrytykowano wów= 
czas, gdy zapowiedział, że socjali- 
styczna partja stanie w obronie 
kraju w razie inwazji nieprzyja= 
cłela. 

Dlaczego przed paru dniami 
Thorez listem otwartym protesto- 
wał przeciw śniadaniu, wydanemu 
dla gościa Francji Schachta, pod- 
czas gdy nie się nie mówi o śnia- 


Ini- 


daniach LHwinowa w Rzymie 1 
Berlinie? 
Bracie komunisto — woła autor 


— dokąd zmierzasz?! 


K. Cz. 


Niejaki p. Ryskalczyk 


kiem Komisarjatu Rządu w Gdy- 


Ryskalczyk usiłował przemycić 
zagranicę 4,000 zł. i zdefraudo- 
wał 2,000 zł. z kasy Komisarjatu 
Rządu. 

Mila postać!... 


hitleryzmu 


rzucił się na stragany żydowskie, 
wywracając je, wybijając szyby 
w mieszkaniach żydowskich, a na 
stępnie obrzucając kamieniami in- 
gerującą policję. 

Sąd Okręgowy skazał jednego z 
najbardziej obciążonych oskarża- 
nych, a mianowicie Bronisława Ka 
lẹ na 8 miesięcy włęzienia, pozo- 
stałych, w tem kierownika obwo- 
du Stronnictwa Narodowego na 
gminę Panki, Władysława Drążka 
i prezesa placówki Stronnictwa 
Narodowego w Truskolasach, Jó- 
zefa Cierpiala, na 6 miesięcy wię- 
zienia. (PAT.). 


Fidacu” 


wych, prezes Fidacu p. Van der 
Burch, otwierając komgree Fidacu 
wezwał wszystkich da uczezenia chwi 
la milczenia poległych na polach bi- 
tew kombatantów. 

Następnie wygłosili przemówienia 
wiceprezydent miasta p. Pohoski, 
gen. Górecki i prezes Fidacu Van der 


rezes Fidacu p. Adrian | Burch. 


Na zakończenia części oficjalnej, 
kończąc _przemówienie, podziękował 
Van der Burch p. premierowi Sławoj- 
Skłaukowskiemu oraz p. ministrowi 
Kościałkowzkiemu za przybycie na 
zjazd. 

Po uroczystościach otwarcia Toz- 
poczęły prace Komisje Kongresu. 


Eoee 


Str. 3 


W niedziele obchodzimy trzydziestą rocznice „Krwawej Środy”, składamy hołd pracom 
i walkom Organizacji Bojowej P. P. S. 
Obchody odbędą się w Warszawie, w Łodzi, w Częstochowie, w Radomiu, w Lublinie, w Zagłebiu Dąbrowskiem 


Poglądowa nauka 


dla prasy 


Leżą przed nami dwa pisma pro 
rządowe z tych właśnie dni, w 
których pojawił się znany okólnik 
Ha prasy: „Kurjer Poranny", or- 
gan stuprocentowych  „piłsudczy- 
ków" a zarazem „sanacyjnych" po 
noč „radykałów |... wielce sza- 
nowny „ikacowy" organ geszef- 
«iarzy kapitalistycznych z X-ej 
brygady. 

i Ne myślimy obu tych pism ró- 
Jwnać ze sobą, gdyż mimo wszyst- 
ko, co nas dziell | różni z „Kurje- 
rem Porannym", uważalibyśmy ta 
dla niego przecież za krzywdzące. 
Zestawiamy tylko dwa wstępne 
ich artykuły niemal jednocześnie 
zamieszczone o Stronnictwie Ludo 
wem i o politycznym rachu chlap- 
skim Te dwa artykuły dwuch 
pism, niby o różnych poziomach i 


dość zresztą ostro się zwalczają-| 


cych, artykuły w oczernianiu i de- 
nincjowaniu ruchu chłopskiego 
jakże bliźniaczo do siebie podob- 
ne, w niezwykle barwny sposób o- 
świetlają te metody „etyczne“ i 
ję „rycerskość”, Jaką do walki po- 
litycznej z przeciwnikami wprowa 
dza właśnie „sanacja moralna", po 
siadająca jakąś taką moc cudow- 
ną, że nawet odmienne, zdawało- 
by się, wartości duchowe w jakąś 
przedziwną stapia harmonię. 

„Kurjer Poranny" ze środy 19 
sierpnia — tuż po swej napaści na 
całą prasę polską, które] zarzucił... 
świadome oklamywanie opinii pit- 
plicznej — zamieszcza artykuł 
wstępny p. t. „żałosna próba sła- 
bych sil“, poświęcony ohchodowi 
rocznicy dn. 15-go sierpnia £ usiłu- 
jacy dowodzić, że wielkie manife- 
stacje jakie dawno zapowiedziało 
à przeprowadziło w tym dniu Stron 
mictwo Ludowe były jeno „party|- 
no - polityczną dywersją”, która 
się nie udała”. 

Pomińmy już zupełny fałsz, na 
jakim zbudowany jest cały ów ar- 
łykuł (o którym zresztą wspomi- 
naliśmy już krótko w naszem plś- 
miej, gdyż uroczysty obchód 15 
sierpnia Stron. Ludowe zapowie- 
działo jeszcze wtedy, gdy w obo- 
zie „sanacyjnym” nikt wogóle nie 
myślał 4 nie mówił o jakichś obcho 
dach poza ramami praktykowa- 
nych zawsze dotąd uroczystości 
wojskowych. 

Pomińmy również całą mizerną 
niedarzeczność strusich sposobi- 
ków sanacyjnych polityków i pu- 
tlicystów, którym się zdaje, że 
wystarczy czegoś rozmyślnie „nie- 
dowidzieć" i wobec oczywistych 
dla wszystkich faktów głowę scho- 
wać w piach a... wystawić kuper, 
by niewygodną i przykrą dla ste- 
bie rzeczywistość przekręcić i za- 
kłamać... Tyleż te sposobiki wpły- 
wom sanacji na wsi pamoga, ce 
aperetkowy „zjazd“ grupki pp. Wa 
Terona t Wyrzykowskiego, która 
nie śmiąc się masom chłopskim 
na oczy pokązać, ze swoją orygi- 
nalną „demokracją państwową” 
popisuje się na warszawskim brir 
ku 


Bardzo natomiast dla „uczctwa- 
Sci" publicystów sanacyjnych cha- 
rakterystycznym jest spewó, w 
jaki „Kurjer Paranny" tłamaczy 
urządzane przez ludowców manl- 
festacje. 

Oto parę próbek. „Kurjer Poran- 
ny“ dowodzi, że 

wielką rocznicę 15 słerpnia „ies 
liome, izolowane (!) grupy partuj- 
me” postanowiły wyzyskać dla cełów 
„nie mających nia wspólnego ani z 
ezcią dla poległych żołnierzy, ani € 
dobrem państwa", dla „rozgrywki (1) 
E Rządem* i dla „próby akcji skie- 
vowrnej przeciw państwu" (I); đa- 
lej mówi sią o „zaczętej, nieprzebie- 
rającej w środkach kampanji ludow- 
<ów, prowadzonej z zamiarem #re 
wolucjonizowania (1!) mas chlop- 
thich i przeciwstawienia ich pra- 
wu (fl) a Rządowi"; następnie ® 
„Słmeznem (1) podniecaniu Indnoś- 
W, tndzież „anarchizowaniu (1) 
fazy Bmntyrzajowemi, a w konse- 
Kwencji antypaństwowemi (M) ha- 
hami i nastawianiu chłopa na dro- 
St gwałtów (11) it. d. Albo np. 
taki kwiatek: „Anarchizując tłum, 
Fówolucjonizyjąa nastroje mas prze 
a —— 


polskiej 


ciw własnemu państwu (1), inicja- 
torowie dywersji politycznej woiąg- 
neli (I) do swej rozgrywki we- 
wmętrzno - państwowej świadków za- 


granienych (dziennikarzy, którzy 
przybyli, by obserwować przebieg 
uroczystości; uw. red. „Rob.”)... 


ażeby „na ostatnim koniku partyj- 
mym wygrać swój ostatni atut wo- 
bec Rządn kosztem państwa". 

Jak na jeden artykuł, chyba wy- 
starczy. W takl to „rycerski“ spa- 
sób, organ „sanacyjnej lewicy*(!1) 
oczernia i denuncjuje polski ruch 
ludowy, który reprezentuje dąże- 
nia miljonowych mas chłopskich a 
w Nawosielcach wystarczająco chy 
ba zamanifestował swą siłę | swe 
prawdziwe nastroje. 

I taka napaść kłamliwa i dono- 
śicielska pojawia się w piśmie, 
które dzień przedtem do całe] pra- 
sy polskiej wystąpiło z siarczystym 
kazaniem na temat „prawdomów- 
ności" 1 „nezciwości" w publicy- 
styce. 

Osobliwego ta napaść nabiera 
wyrazu także | przez to, że zaraz 
po niej, na drugiem miejscu, tenże 
sam „Kurjer Poranny" ogłasza w 
całości okólnik premjera Sktad- 
kowskiego do prasy,  " 
mt «sk 1 


1 b zapowiada 
niszczenie kłamstwa, obmowy i 0- 
szczerstwa, jako broni w życiu pa 
litycznem". 

A oto występ drugiego „sana- 
cyjnego" pisma ikacowego organu 
X-ej brygady. Sobotni „Kurjerek” 
(z datą 23.8 b. r.) zamieszcza ar- 
tykut również wstępny p. t. „Nie- 
dowarzeni siewcy anarchii na 
wsi”, denuncjujący na odmianę 
organizującą się młodzież wiejską, 
ale skierowany również przeciw 
calemn ruchowi Indowemu. 

Ideowy ów organ znany już jest 
opinji publicznej nie tylko s 
swych ogłoszeń stręczycielskich, 
ale również ze swego kunsztu 0- 
bryzgiwania blotem wszystkiego, 
ci się nie podoba rozmaitym wste- 
cznikom i obskurantom. To też 
nikogo już doprawdy nie zdziwi, 
że przeciw ruchowi chlopskiemu 
wystąpił z pltgawą napaścią, roją- 
cą się od następujących „kwia! 
ków stylistycznym”, jakiemi —} 
czarnym, wpadającym w oczy 
drukiem—cała ta denuncjacja jest! 
„przyozdobiona“. A więc np: ! 


Feudalna podstawa rokoszu hiszpańskiego 


Z kół ludowych hiszpaństrich 
strzymujemy nwagi następujące: 
Red. 
Powiadają: „wojna domowa po- 
trwa długo, gdyż podzieliła mapę 
Hiszpanii na połowy: lojalną I po- 
wstańczą. Równowaga sił spra- 
wia, że tygodnie upływają bez 
znacznlejszych zmian na froncie", 
Pogląd ten jest nłesłuszny. Hisz- 
panji nie podzielona na połowy. 
Hiszpania, cała Hiszpanja, wszyst- 
ko, co niezbędne jest w życiu na- 
rodu, znajduje się w ręku Rządu. 
Wystarczy rzucić okiem na ma- 
pe, aby się o tem przekonać. Naj- 
ważniejsze zamieszkałe punkty lo- 
jalnej części Hiszpanjł dadzą nam 
w sumie około piętnastu miljonów 
mieszkańców. Natomiast ogólna 
liczba ludności obszarów, na któ- 
re napadli rokoszanie, nie slęga 
nawet ośmiu milionów, mimo zna- 
cznej rozległości tych obszarów. 
Gdy się ponadto zważy, że nawet 
w tej zajętej przez rokoszan części 
kraju zawładnęli oni tytko cen- 
tralnemi dzielnicami miast, panu- 
jąc nad niemi przy pomocy kara- 
binów maszynowych, 1 że w dziel- 
nicach rohotniczych tych samych 
miast przeciwstawia się zdabyw- 
com tęsknota mieszkańców za 
wyzwoleniem, — wówczas oczy- 
wistern Słę stanie, iż mniemanie a 
istnieniu dwóch równych części 
Hiszpanii, które bez końca będą 
mogły walczyć ze sobą, jest błędne, 


wZdziczenie (1) zwłaszcza mlodego 
elementu na wsi.. przygotowuje się 
tam pod bolezewizację (1) wsi 
Wielu z Inteligencji wiejskiej skła- 
nia się w steme nowego tworu ko- 
minternowskiego (1), jakim jest 
t. zw. Front ludowy Itd.; potem idzie 
napaść na „łowieę literacką", a da- 
w. jako osobny podtytalik, „bol- 
szewizm urzędowy” (1), pod którym 
blada przezneny kurjerek na „wpra- 
wadzanie na wieś haseł walki klaso- 
=, A niszczenie wszelkich kemul- 
ców etycznych (M) i społecznych" 
itd. itp. w tym samym guście, 

Szkoda miejsca na przytaczanie 
wszystkich tych oszczerczych elu- 
kubracyj, bo kto zna „poziom” te- 
go pisma, wie da czego ono zdol- 
m. Jakiś bezprzytomny bełkot, * 
którego przebija tylko jedno: „Pa- 
licjat Gwałtu, policja!" 

Jest w tem wszystkiem jednak 
coś, co nawet umariego zdolne po 
budzić do śmiechu — skarga na 
„niszczenie hamulców — etycz: 
nych"(1). Hel he! „Hamulec ety- 
czny” na łamach ikacowych. 

A oto próbka owych phamul- 
ców“ jedna z niezliczonych 

INTELIGENTNA, młoda wdów- 
ka, lat 50, wykwintne gotowanie, 
zajmie się domem samotnej asn- 
hy, najchętniej probostwo. — Zglo 
szenia: TKC, dla „Elżbietki". 

„Hamulce etyczne” i ogłoszenia 
stręczycielskie! Aby handel szedł! 

Wobec rygorów, jakiemi zagro- 
żono prasie za obniżanie poziomu 
publicystyki, może zatem nie bę- 
dzie niewłaściwem skromne zapy* 
tanie: Czy za „niszczenie hamul 
ców etycznych" przez takie Jawne 
upawianie procederu kupłerskiego, 
do którego wceląga Się nawet „o- 
soby duchowne" — nie [est przy- 
padkiem przewidziana też jakaś.. 
Bereza?! 

+ 

Taką to w owym tygodniu, w 
którym ukazał się znany okólnik, 
otrzymała prasa polska lekcję po- 
glądową uczciwości, prawdomów- 
ności 1 lojalności w publicystyce 
ze strany dwuch organów prorzą- 
dowych. * e 
ti 


Rozlewność terenowa rokoszu 
nie odgrywa w rzeczywistości ża- 
dnej roli. Rokoszanłe zawdziecza- 
ją terorowi swe panowanie, a ml- 
ma to dokonany przez nich za- 
mach nie zdołal przynieść im w 
dupie ani jednego punktu, od po- 
sładania którego naprawdę zale- 
żałyby losy kraju. Już na samym 
początku rokoszu wypędzono ich 
błyskawicznie z tych części kraju, 
w których tętni współczesne, praw- 
dziwe, ucywilizowane życie: z 0- 
środków przemysłu, z portów m0- 
rza Śródziemnego 1 prawie ze 
wszystkich portów na oceanie A- 
tlantyckim, jak również ze wszyst- 
kich wielkich miast. W Saragos- 
sie i Sewilli, które pozostają w 
rękach powsłańców, trzymają się 
ani tylko dzięki terorowi (do cze- 
go się zresztą sami przyznają), a 
w tych dniach jedna z pism fran- 
cuskich zamieściło wiadomość, że 
aby zawładnąć miastem, generał 
Quiepo de Llano musiał zniszczyć 
ogniem atmatnim dzielnicę robot- 
niczą Sewilli, 

Poza tem we władzy rokoszan 
pozostają niezatnieszkałe pustko- 
wia i przedmieścia, będące zabyt- 
kami średniowiecza. Są oni pana- 
ml rozległych pastwisk 1 myśliw- 
skich kniej Andaluzji, stepów Ka- 
stylji 1 ziem Aragonji. Są oni pa- 
nami tego wszystkiego, co w dzi- 
siejsze] Hiszpanii jest pozostaloś- 
cią czasów średniowiecza. Tam są 


Chłopi idą... 


serwował obchód „święta czynu 
chłopskiego" (15 września] w Rze- 
Szowie. Wrażenia, Gdniesione w 
tym dniu, oraz rozmowy, przepra- 
wadzone poprzednio pa wsiach 
małopolskich, posłużyły za mate- 
rjał do ciekawego reportażu pod 
wielemówiącym tytułem: „Wala 
Władzy", wydrukowanego w Nr, 
650 „Wiad. Liłer.*. Poniżej daje- 
my parę najbardziej znamiennych 
fragmentów atrykułu p. Pruszyń- 
skiego: 


„Zgóry zakładamy — pisze p. 
Pruszyński — że chłop jest mate- 
rjalistą, zgóry sprowadzamy ta- 
łość jego postulatów do jednego 
tylko: do gruntu Ale do Rzesm- 
wa nie przybyłem 
Przez dziesięć dni 
wsiach Małopolski zachodniej 1 
Środkowej, na Podhalu, w Tar- 
nowskiem, Rozmawiałem z chłopa- 
mi starymi 1 młodymi, z działa- 
czami, z dziewczynami. Wszystkie 
odpowiedzi ludzi różnego wieku, 
samożności, przekonań, układają 
się tak samo. Kiedyś myślałem, że 
wieś chce ziemi, reformy rolnej 
bez odszkodowanie, Potem myśla- 
łem, że chce straganów, miejsca 
w mieście, w miasteczku. To 
wszystka jest zepchnięte teraz na 
dalszy, najdalszy plan. Wieś rozm- 
mie, że jej potrzeb, potrzeb dzie- 
więcin milionów „ludzi zbędnych” 
na roli, potrzeb przybywającego 
Tommie pół miljona kołysek, nie 
zaspokoi ani resztka (1) gruntów 
ziemiańskłch, an obecna ilość stra- 
ganów czy sklepów. Wieś, która 
bardzo powoli, ale najwyraźniej 
wychodzi dziś z kryzysu lat ubie- 
głych, — och, nie ze stalego swe- 
go kryzysu, — wieć, która jest 
dziś silniejsza 1 mniej głodna — 
nie możemy powiedzieć: bardziej 
syta, niż w r. 1933, ta wieś jest 
bardziej stenowczą i harda w ste- 
wianiu swych żądań... 


z Warszawy. 


Znany publicysta i autor repor- 
łaży, p. Ksawery Pruszyński, ob. 
chodziłem 


„Wieś chce ni mniej, ni więcej, 
słać się warstwą rządząca Rze- 
czypaspolitej tak, Jak się ta stało 
w Danji, w Czechosłowacji, he 
Łotwie, w Eslonji, Finlandji. O- 
statni wielki kraj w Europie, któ- 
ry jest chłopski przez skład swej 
ludności, chre stać się chłopski: 
przez skład swej warstwy rządza- 
cej, swego Rządu“. 


P. Pruszyński wskazuje następ- 
nie, że warstwą dotychczas rzą- 


oni krzepcy: Zamknięci w bastjo- 
nach abronnych, przesiąknięci du- 
chetn feudalizmu, wychodzą na łup 
do wsl, podlegających itn od wie- 
ków. Ta jest wszystko, co otrzy- 
mali od Hiszpanii. I nic ponadto; 
Dlaczegóż więc nie zdają sobie 
oni sprawy z tego, że wszędzie, 
gdzie faszyzm zdolal zwyciężyć, 


dzącą w Polsce jest inteligencja 
miejska, która nie zdołała rozwią- 
zać zadań, jakie przed nią stały: 
„Stworzyła przeogromną moc u- 
rzędów. Warsztatów pracy nie 
stworzyła”. 

„Wszystko, coby się dziś ofiaro- 
walo wsi, wydawać sib jei będzie 
podstępem, odwróceniem uwagi, pa 
ljatywem. Poczucie sily wzrosła w 
masach ogrommie. Polączyło się 
z pocmiciem zdolności da rządze- 
nla, z pocznciem, że władza jest 
<zemś, oo się lej, w sposób natu- 
ralny, należy... Rok 1934... w dzie- 
jach Polski ma swój wyraźny sena, 
że po raz pierwszy w tej mile 
i tak powszechnie, pewna klasa, 
dotąd nie mająca udziału w rzą- 
dach: o ten wdział się upommiała”, 
Podkreślając bardzo wymownie 

i stanowczo ogromną dynamikę 
rosnącego wciąż ruchu chłopskie- 
go, p. Pruszyński stwierdza nieco 
melancholijnie, że ziemianin i nau- 


„w ciągu ostatnich lat drogi po- 
Iitycme ziemiaństwa i chłopa ro- 
zeszły wię bardzo silnie. Ziemianie 
przystali do obozu Piłsudskiego... 
Wieś poszła inną drogą“, 

Autor reportażu, przewidując w 
niedalekiej przyszłości „przejście 
władzy od jednej warstwy do dru- 
giej" [t. |. w ręce chłopów), na- 
wołuje zbliżone do ruchu ludowe- 
go koła inteligencji miejskiej, by 
w tym procesie historyczno - spo- 
łecznym służyły chłopom wiedzą 
i doświadczeniem, „Ba przecież 
takie przejście — kończy p. Pru- 
Szyński — będzie, mimo mażliwo= 
ści pokojowego przebiegu, bardzo 
głęboką orką rewolucji społecz- 
nej”. 

Artykuł p. Pruszyńskiego— nie- 
zależnie od zbyt subjektywnych 
w niektórych punktach poglądów 
autora, jest znakomitym komenta- 
rzem do podjętych ostatnio przez 
p. Walerona i t. p. rozbitków po- 


czyciel („sanacyjny” — przyp. | litycznych — prób dywersji na 
nasz] nie mają dziś nic do gada-|terenie chłopskim. ` ow: 
nia, że nie rozporządzają żądne-| rr — 0% = 
mi wpływami, Powstało to prze- Pd. 
dewszystkiem stąd, że E 

Dn. 26-go sierpnia podpisano wj gubernator będzie mianowany 


Londynie układ angielsko - egip- 
ski, kładący kres 14-Tetniej walce 
między Wielką Brytanją a Egip- 
tem, walce, której ostatnie krwa- 
we epizody wybuchły w toku woj- 
ny włosko - abisyńskiej. 

Podpisanie układu miało cha- 
rakter uroczysty. W imienin Rzą- 
du egipsklegoa przybył premier 
Nahas - Pasza z liczną świtą. 
Rząd angielski reprezentowali 
min. Eden £ Macdonald. W Kairze 
oddano w tym samym czasie 21 
wystrzałów armatnich. 

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili Eden i Nahas - Pasza, 
który oświadczył, że Egipt wycią 
ga rękę do wielkiej i wolnej An- 
glji, że rozpoczyna się era no- 
wych stosunków między Zacho- 
dem i Wschodem. Premjer egip- 
ski wyraził żal, że tej uroczystej 
chwili nie dażyli Henderson ! Za- 
ghul, wódz niepodległościowców 
egipskich. 

Układ wzoruje się właśnie na 
projekcie Hendersona z r. 1930. 

Układ uznaje niepodległość E- 
giptu, który ma teraz prawo wstą- 
pić do Ligi Narodów. Wojska an- 
gielskie zostaną wycofane z Kai- 
ru i Aleksandrji z chwilą, gdy 
zbudowane zostaną koszary = 
strefie kanału Suezkiego, którego 
obrona spoczywąć będzie w rę 
kach Anglji dopóty, póki Egipt 
nie zorganizuje własnej siły 
zbrojnej. 

Ochrona życia i mienia cudzo: 
zięmców w Egipcie należyć będzie 
odtąd wyłącznie do Rządu egip- 
skiego. Anglja wycofuje swych 
doradców (prawnego, flnansowe- 
go i od spraw wewnętrznych), 0- 


rezporządzal właśnie tem, czego 
całkowiły brak daje im się szcze- 
gólnie we znaki. 

Dlatego też faszyzm nigdy nie 
zatryumiuje w Hiszpanii! 


Broni potrzeba odro 


w Hiszpanii 


W Madrycie przywódca górni- 
ków hiszpańskich tow. Gonzales 
Pena oświadczył przybyłym z Fran 
cji delegatom robotniczym, że gdy 
by Rząd mógł dać broń wszyst- 
kim tym, co chcą bronić Republiki 
1 wolności, toby w ciągu kilku dni 
skańczyli z rokoszem. 

Tysiące górników otaczają 0- 
viedo. Mają oni jeden karabin na 
pięciu ludzi. 

Właśnie w sprawie broni — 0- 
świadczył dalej Pena — przybyłem 
do Madrytu. 


ficerowie policyjni stopniowo bę- 
dą zastępowani przez Egipcjan. 
Co do Sudanu, to układ prze- 
widuje narazie przywrócenie 
wspólnej angielsko - egipskiej ad- 
ministracji, ustalone] w r. 1%0 


tom Republiki I wolonśi 


„Chcemy zwyciężyć i zwycięży- 
my. Ale interes Hiszpanii, jego 
ludu i pokoju międzynarodowego 
wymaga, by zwycięstwo nasze by 
ło szybkie. Rokszanie mogą się 
bronić tylko dzięki temu, że ich 
uzbraił faszyzm międzynarodowy. 

Oto dlaczego Republika hiszpań 
ska winna móc liczyć na skuteczną 
pomoc rządów i mas demokratycz 
nych i robotniczych, 

Chcemy broni i jeszcze raz bro- 
ni dla sprawy wolności i pokoju 


świata", * 


przez króla egipskiego wedle po- 
lecenia Rządu angielskiego, urzęd 
nicy zaś angielscy i rgipscy będą 
wybierani przez fudność sudań- 
ską; wojska egipskie, wycofane 
na żądanie Anglii w r. 1924, wró- 
cą spowrotem do Sudanu; Egip- 
cjanie odzyskają prawo imigracji. 

Układ jest wielklem zwyctę< 
stwem ruchu niepadiegłościowego 
« Egipcie | niewątpliwie wywrze 
duży wpływ na stosunki w innych 
podbitych przez mocarstwa euro- 
pejskie krajach kolonjalnych, czy 
mandatowych. 

Układem tym Anglia zyskała 
sojuszników w Egipcie przeciw 
Włochom i pośrednia udzieliła 
przynajmniej moralnego poparcia 
Abisyńczykom. 
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Kięska powstańców pod Irunem I huesc'ą 


Wiadomości nocne z wtorku na środę 
Wojska rządowe zajęły Huescę| Komunikaty rokoszan 


Dowództwo wojsk rządowych donosi, że m. Huesca jest otoczone 


przez wojska rządowe. Lotnictwa 
com. 


zadalo ciężkie straty powstań- 


Wielu żołnierzy powstańczych miało przejść z bronią w ręku na 
stranę wojsk rządowych. W ostatniej chwili nadeszły wiadomości, 
że Huesca została zdobyta przez wojska rządowe i że powstańcy 
bronią się jeszcze w kilku dzielnicach miasta. 


Szturm na irun 


Z Hendaye donoszą, że w ciągu 
popołudnia wtorkowego trwały 
gwaitowne wałki o Irun. Bitwa 
toczyła się wzdłuż rzeki Bidassoa 
oraz w dolinie pomiędzy Ventas a 
górą Pena de Ayas. 

W walce brały udział czołgi, 
mochody pancerne, pociąg pancer 
ny, lootnictwo oraz wielka ilość ar 
tylerji Powstańcy kilkakrotnie ata 
kowali pozycje wojsk rządowych, 
lecz za każdym razem musieli słę 
cofnąć da swych pozycyj wyjścia- 
wych. W rezultacie niemal calo- 
dzienne] walki pozycja obu stran 


znowu odparty 


walczących nie uległy zmlanom. 
Powstańcy miel na tym odcinku 
około 1500 ludzi i mleli ponieść 
cięższe straty, aniżeli wojska rzą- 
dowe, pomimo morderczego bom- 
hombardowanią lIrunu i pozycyj 
rządowych przez lotnictwo i arty- 
lerję powstańczą. 

Podczas bombardowania Irunu 
maniosły śmierć dwie osoby, lecz 
jest hardzo wielu rannych. Około 
20 budynków została całkawicie 
zniszczonych. Los zakładników 
jest nieznany. (PAT.). 


Nalot na Burgos 


Samolot rządowy bombardował 
w poniedziałek o godz. 17 Burgos. 

Przypuszczają, że samolot nad- 
fecia} z Santander. 

W ciągu paru minut samolot 
zrzucił 6 bomb. Pierwsza z nich 
uszkodziła budynek Instytutu San 
Juan, nie powodując ofiar w lu- 


dziach, zaś dwle następne spadly 
obok toru kolejowego Burgos — 
Valladolid wyrządzając nieznacz- 
ne szkody, Czwarta bomba spa- 
dła na ulicę raniąc pięciu przecho- 
dniów. Dwie ostatnie bomby spa- 
dły na szpital. Rannych jest 19 o- 
sób. 


W Palestynie wciąż walczą 


Agencja Reutera donosi, że we 
wtorek w czasie utarczki z Araba- 
mi na drodze między Nablus a Je- 
rozalimą zostało rannych dwóch 
brytyjskich żołnierzy. 

Opodal miejscowości Noriya do- 
szło do starcia między grupą uz- 
brojonych Arabów 1 addziałem 
wojsk, w czasie którego dwóch 


tech rannych. W pobliżu Liddy A- 
rahowie napadli z zasadzki na kil 
ku żołnierzy brytyjskich, którzy, 
broniąc się, zabil! jednega Araba. 
W jednej z miejscowości zabity za 
stał żydowski stróż nocny. Ruro- 
cląg naftowy został znów uszko- 
dzony koła miejscowości Kamra 
na skutek wybuchu bomby. Ucho- 


Główna kwatera  powslańcza 
przesłała do prasy następujący ko 
munikat urzędowy: 

„Na wszystkich frontach pano- 
wało w poniedziałek pewne oży- 
wienie, chociaż ogólna sytuacja 
nie uległa zmianie. Lotnicy doko- 
nali szeregu wypadów w Asturji, 
na froncie Guadarramy i na odem 
ku Oyarzun. Sily morskie zgrupo- 
wane koło przylądka Figuier bom- 
bardowały pozycje rządowe w for 
cie Guadelupa. Samolot rządowy 
bombardował rano miasto Avila, 
na które zrzucił 7 bomb. Ofiarami 
bombardowania padły 3 osaby za- 
bife i 3 ranne..[PAT.)]. 


Radio Sewilla donosi. jakoby w 
Asturji powstańcy po zbomhardo- 
waniu pozycyj rządowych przez 
lotników, posunęli się o 15 km. 
na północ w kierunku Oviedo. Ró- 
wnleż w Sierra Guadarrama po- 
sunąć się mieli o kilkanaście kilo- 
metrów. To samo źródła donosi © 
rzekomem zwycięstwie pod Ternel 
1 pod Cangas, gdzie wojska rzą- 


Zatrzymany transport 


Korespondent „Journala“ w Hent 


daye donosi, że w niedzielę wie- 
czorem żandarmerja w Aix les 
Thermes zatrzymala samochód cię 
żarowy naładowany bronią i amu- 
nicją przeznaczoną dla milicji ħi- 
szpańskiej. Czterej jadący samo- 
chodem zostali zatrzymani, zaś 
transport broni i amunicji złożona 
w magazynie w oczekiwaniu na 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-e|) | 


dowe jakoby colnęly się, zostawia 
jąc na placu boju 15 samochodów 
ciężarowych, 2,800 karabinów i 15 
motocyklów, 


- 
+ 

We włorek jednocześnie z no- 
wem natarciem wojsk faszystow- 
skich i samolotów na Irun inna 
powstańcza eskadra lotnicza zbom 
bardowala Bilbao, gdzie kilkanaś- 
cie budynków fabrycznych miało 
zostać poważnie uszkodzonych. 
Również artylerja powsłańcza za- 
częła ostrzeliwać Bilbao, 


p 
+. 

Radjostacja powstańcza Komu- 
nikuje, że Malaga byla gwattow- 
nie bombardowana przez samolo- 
ty powsłańcze z Sewili, 


„Zwyc'estwo”... 
gdy się ociepli 


Gen. Mola oświadczył przedsta 
wicielowi prasy portugalskiej : 
„zwycięstwo zbliża się, lecz woj- 


na będzie trwała aż da wiosny”. ty. 


Ma polach sławnych bitew... 


2 pobytu gen. Śmigłego-Rydza we Francji 


Gen. Śmigły-Rydz udał się we 
wtorek z rana w okolice d'Aube- 
rive, gdzie znajduje się okoła 
6000 grobów żołnierzy poleglych 
na przedpolu Reims. Część cmen- 
tarza zawiera 709 grobów żołnie- 
rzy z armji polskiej we Francji, 
poległych na tym odcinku pod- 
Czas drugiej bitwy n.Marną. 

Przed wejściem na cmentarz 
ustawił się batalion 80 putku pie- 
choty górskiej ze sztandarem i 
orkiestrą, 

Gen. Śmigły-Rydz złożył wle- 
niec z napisem: „Polakom poleg 
łym we Francji. Generał dywizji 
Edward Śmigły-Rydz". Jednocze- 
Śnie drugi wieniec o barwach fran 
cuskich złożył gen. Gamelin. 

Następnie gen. Śmigły-Rydz 
wraz z min. Cotem oraz gen. Ga- 
melin przeszedł wzdłuż całego 
cmentarza zatrzymułąc się przed 
grobami żołałerzy francuskich. 

Następnie gen. Rydz - Śmigły | 
cała generalicja odjechali w kie- 
runku Suippes, gdzie na terenach 
dawnych walk odbywały się ćwl- 
czenia, w  czasle których gen. 
Rydz - Śmigły obserwował zasto- 
sawanie nowoczesnego sprzętu 
wojennego, a w szczególności ma 
newry bataljonu  motorowego, 
współdziałającego z akcją plecho- 


Po śniadaniu, które odbyło się 
w Chalons, gen. Rydz- Śmigly po- 
wrócił do Reims, gdzie zwiedził 
słynną katedrę odbudowaną z gru 
zów. Liczne tlumy mieszkańców, 
Reims zapełniły plac katedralny, 
witając owacyjnie przybywające- 
go naczelnego wodza wojsk pol- 
skich, którego u drzwi katedry pe 
wita? biskup Reima ks, Neveu. 

+ 
e 


Prezydent Republiki Lebrun, wy 
jechał samochodem do Chalons, 
aby wziąć udział w drugiej fazie 
manewrów, w czasie których na- 
stąpi pierwsze spotkanie gen. Ry- 
dza- Śmiglego z prezydentem rē 
publiki francuskiej. 


Obrona Francji 


Minister obrony narodowej Da- 
ladier odbyl dłuższą rozmowę z 
przewodn. senackiej komisji woj- 
skowej Daniel Vincent i z przewo- 
dniczącym analogicznej komisji Iz- 
by deputowanych Guy la Cham- 
brez. W czasie tej konferencji min. 
Daladier poinformować mial obti 
orzewodniczących komisyj © pro- 
lekłach dotyczących obrony pań- 
stwa, które są obecnie przedmió- 
tem obrad Rządu. 


(PAT.J. 
aa mm 


Tabletki Toga! stosuje się w. 
cierpieniach w migrenie, 
reumatycznych, | bólach nerwo- 
podagrze, _ wych i głowy, 

grypie i przeziębieniu. 

Tabletki. Togal przynoszą ulgę.w tyb 

cierpieniac| 

Do nabycia weuwszystkich aptekach 


ialsze instrukcje bawiącego na ur] 
topie prefekta. (PAT.). 


Uwięzienie 


B. minister spraw wewn. Alonzo 
Salazar został osadzony w wlęzlej 
niu i oskarżony jest o udział w pa 
wstaniu wcjskowym. Stanle on 
przed specialnie wyznaczonym try] 
bunałem, (PAT). 


Wiadomości Sportowe 


Rząd niepodległej Abisynji 


Trudności piętrzą się przed zaborcą 


MOTOCYKL NA LEKCJACH 


W trzecoćj grupie tryumfowała Cra- 
covia, wreszcie mistrzem czwartej 
grupy został Śmigły wileński. Koń- 
cowy stan tabell w grupach przed 


Arabów zostało zabitych, a człe-ldząca nafta została podpalana. Po kitkumiesięcznej nieczynności londyńskie poselstwo 2- 


bisyńskie opublikowało komunikat, stwierdzający, że Negus miano- 


FIZYKI. 
Dyrekcja Państw. Gimnazjum w 


stawia sią następująco: 
|-sza grupa e br. 


. . s . , waf Wolde Sadika szefem Rządu abisyńsklego z siedzibą w Gore w | Ostrowiu zakupiła motocykl, który] 1) Brygada 
Projek komis | i dania arati zachodniej Abisynji. O powyższym zarządzeniu konsulat brytyjski w |stużyć bedzie do demonstracii uez.| 2) Shoda 
Gore został powladomiony. Komunikat stwierdza w dalszym ciągu, |niom klas wyższych na lekcjach Ń-| 4) Unja 
ži śl dzeń cesarza Abisynjl l okupacji Ad- | 75i względnie nauki jazdy, Biga arupa: 
B S e „w myśl zarządzeń cesarza jsynił oraz z uwagi okup: Tnowacja ta niewatpliwie spotka |%'92 qrupa: 
przeciw Trockiemu dis Abeby przez Włochów utworzono Rząd abisyński w Gore, któ- | aie z uznaniem Przypomnieć wasła,| 1) AKS, 
rego członkowie rekrutują się z wszystkich części kraju. Komunikat |że w Niemczech każdy maturzysta 3 peaa 
Donoszą z Londynu: Powstaljgo zbadania przebiegu ostatniego | stwierdza wreszcie, że w zachodniej Abisynji panuje spokój i lad“.  |posiadać musi obowiazkowo umicie-| a i srpa 
4 a AE F M A ++ tność jazdy na motocyklu i samocho- gd na 
projekt utworzenia komisji śled- | procesu moskiewskiego oraz moż- s > dzie oraz znajomość obstugi: motoru, n Cracovia A 
czej celem zbadania zarzutu u- | ność wysłuchania opinji władz so-| Szwedzka Agencja Telegraficz- | neksji Abisynji przez Włochy i po 5 Anja te 
prawiania akcji terorystycznej | wieckich, jak również przesłucha-{na donosi, że dr. Agge, b. zastęp- | špieszą jej z pomocą wojskową i Boks 4) Polonia 14 
przez Trockiego. nia komunistów rosyjskich fopo- |ca kierownika ambulansu szwedz. | finansową. (OKSERSKI MISTRZ POLSKI |*'a gmepa: | 
Komisja ta miałaby się składać |zycjonistów), przebywających o-|kiega w Abisynji, oświadczył w| Negus niewątpliwie był w swym > W WARSZAWIE. 1) WKS. Śmigły 34 Ta 
z reprezentantów wszystkich ugru |becnie na emigracji. wywiadzie prasowym, że koloni- |kraju pionierem postępu. Jednak-| w, |, jnodzącą niedzielę, 6 b. m. DEE me j 
powań socjalistycznych i — zda-| Do komisji zostali zaproszeni| zacja Abisynji koszłować będzie | że pewne koła zapatrywały się po |œ godz. 12 w Cyrku Warok DZIEŃ ŁOZPN. 
miem inicjatorów tego projektu — 


winna mieć możność szczegółowe- 


przedstawiciele Socjalistycznej Mię 
dzynarodówki i Kominternu. (PAT) 


Ruch stachanowski 


został wyjałowiony przez biurokrację sowiecką 


W niedzielę przypadała w Z. S. 
5. R. rocznica słynnego ruchu sta- 
chanowskiego. Prasa sowiecka z 
fej okazji poświęca szereg arty- 
kutów, w których po przedstawie- 
niu dodatniej strony ruchu prze- 
chodzi do omówienia jego braków. 


„lzwiestia” piszą ,że ruch sta- 
chanowsk! obnażył wszystkie bra- 
ki sowieckiej pracy, wszystkie sla- 
be strony kierownictwa przedsię- 
biorstw, oraz wszystkie grzechy 
kierownictwa technicznego. Za 
niedostateczny rozwój ruchu sta- 
chanowskiego dziennik zwala wi- 
nę na kierownictwo, pisząc, że 
rozwojowi tego ruchu stoją na 
przeszkodzie takie rzeczy, jak nie- 
dosłarczanie na czas narzędzi, 
przygotowywanie rysunków | t. d. 
Dziennik daje wyraz niezadowole- 
nia z rezultatów, osiągniętych 
przez ruch stachanowski, i pisze, 
że wykonanie, a naweł wykony- 
wanie z nadwyżką planów świad- 
WEAR EWC 


Zjazd Fidac'u 


P, Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prezesa Fidac'n hr. Van der 
Burcha w towarzystwie prezesa Fe- 
deracji PZO0. gen. Góreckiego na 
specjalnej audjencji. 

(PAT.). 


czy przedewszystkiem o tem, że 
plany te są zbyt niskie. Jeśli zda- 
nie to coś znaczy, to przypuszczać 
należy, że Rząd zamierza zwięk= 
szyć normy pracy. 

„Prawda” podkreśla, że jeszcze 
olbrzymie rezerwy pozostają poza 
ruchem  słachanowskim, czemu 
winne są gospodarcze, partyjne I 
zawodowe arganizacje, które nie 
okazują mu należytej pomocy, W 
niektórych fabrykach pisze 
„Prawda“ — działacze gospodar- 
czy „stracili smak“ do ruchu sta- 
chanowskiego, wskutek czego licz 
ba stachanowców zmniejszyła się. 
W przemyśle tkackim, leśnym i 
węglowym jak stwłerdza „Praw- 
da“ — ruch stachanowski został 
wyjałowiony przez biurokrację. 
Dziennik występuje przeciw sta- 
chanowcom, którzy winę za 
wszystkie niepowodzenia zwalają 
na kierownictwo, co zdaje się 
wskazywać, że krytyka prasowa 
pod adresem kierownictwa fabryk 
1 przedsiębiorstw za niedostatecz- 
ny rozwój ruchu stłachanowskiego 
zostala przeholowana. (PAT.). 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Włochy olbrzymie sumy. 

Jest rzeczą nader prawdopodob- 
ną, że Abisyńczycy prowadzić bę- 
dą dalej t. zw. „małą wojnę” tak, 
iż Włosi zmuszeni będą pozosta- 


wić w Abisynji znaczniejsze siły 
wojskowe. 
Dr. Agge podkreślił, że Negus 


jest niewątpliwie człowiekiem bar 
dza inteligentnym i zrecznym dy- 
nlomałą, lecz jego wielkim błędem 
było przekonanie, że Anglja i 
Niemcy nie dopuszczą nigdy do a- 


dejrzliwie na jego reformy, a na- 
wet posunęty się do twierdzenia, 
że dążenie do postępu było jedną 
z przyczyn okupacji kraju, gdyż 
przy braku dróg i mostów marsz 
na Addis Abeba byłby daleko bar- 
dziej utrudniony. 

Część Abisvnji zajęta przez Wło 
chów nie obfituje w bogactwa mi 
neralne, lecz z punktu widzenia 
rolniczego możliwości uprawy zie- 
mi są znakomite. (ATE.). 


Cygan zbuntowany 


W pobliżu m. Capodistria (Wio 
chy), odbyła się prawdziwa bitwa 
pomiędzy oddziałem karabinie- 


W Chinach 


Admiralicja japońska postanowi- 
ła na skutek incydentów w Czeng- 
Tu pozostawić w Szanghaju trze- 
cią eskadrę marynarki wojennej, 
która miała opuścić ten part celem 
wzięcia udziału w manewrach je- 
slennych. (PAT.]. 


Spłonęła połowa wsi 


W Mysłohożu, gminy lachawickiej, 
od iskier wybywających się z moto- 
rowej młorarni zapaliła się słome, 
poczem ogień objął zabudowania gos- 
podarcze. Wskutek wiatru ogień prze 


niósł się na sąsiednie budynki, nisz- 
cząc połowę wsi. Spaliły się 8B gos- 
podarstwa wraz z tegorocznymi zbio 


remi, inwentarzem martwym i do- 
bytkiem, Straty wynoszą okoła zł. 


B0.000. | 


rów, a bandą cyganów, której 
przywódca ścigany był za szereg 
morderstw. Po ożywionej strzela- 
ninie ujęto 26 cyganów, lecz przy- 
wódca zbiegł, pomimo  odniesio- 
nych ran, (PAT). 


Lądowanie Belgów 
i Szwajcarów 


Według wiadomości otrzyma- 
nych przez Aerokiui R. P. balon 
„Bruxelles” z lotnikiem Quersin 
(Belgia), wyladowai w poniedzia- 

łek o godz. 12 m. 10 o 18 km. na 
północ od Smoleńska podczas bt- 
rzy śnieżućj. 

W poniedziałek wieczorem kała 
Smoleńska opadł balon „Belgica“, 
a we wtarek rano w rejonie Kowal 
skim, w Karelii, osiadi balon „Zu- 
rich". 


odbędzie się ciekawy towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem 
Polski, poznańską Wartą, m stołecz- 
ną Polonia. 


Składy drużyn przedstawiają się 
następująco: 
Warta: Wirski, Koziołek, Fran- 


kowski, Kainar, Sipiński, Florysiek, 
Szymura, Wielgoń. 

Polonia: Weyman. Teddy (Legia). 
Malecki, Łukasiewicz, Jańczak, Fa- 
bisiak, Doroba I (Legia), Szawiński. 


Piłka nożna 
CRACOVIA ZWYCIĘŻA WISŁĘ 
2:0 


We wtorek odbył się w Krakowie 
oczekiwany z wielkim załnteresowa- 
niem mecz_piłkarski starych rywali 
lokalnych Wisły i Cracovii. Mecz, 
niestety nie przypominał dawnych 
derby krakowskich. Złożył się na to 
w pierwszym rżędzie fakt że zgod- 
nie z zyczeniem Palskiego Związku 
Pili Nożnej w składach obu drużyn 
zabrakło zawodników, wyznaczonych 
do reprezentacyj Polski przeciwko 
Jugosławii i Łotwie. Nie umniejsza 
ło jednak znacznego zukcesn Craco- 
vii, którzy wygrali spotkanie zdecy- 
dowanie 2:0 (1:0). Biało - czerwoni 
wygrali zasłużenie, gdyż byli w sū- 
mie drużyną lepszą. Decydnjącą ro- 
le odegrała dobra pomoc Cracovii 
ambitna gra caełj drużyny, dążącej 


do wykazania swej przewagi nad it- 


gowcami na terenie Krakowa, 


Usiłowania ataku Wisły zdobycia 
przynajmniej honorowej bramki, nie 
mteły poparcia w rwącej się linji po 


ee 
Vane mrsa sa dte 1 twą 


“ 
W przedmeczu mistrzowska druży- 


na Polski juniorów Wisły pokonała 


juniorów Cracovii 6:2. 
ZAKOŃCZENIE WALK 0 WEJ- 
SCIE DO LIGI W GRUPACH. 


W niedzielę — jak podaliśmy za- 
kończyły się rozgrywki o wejście do 


W nadchodzącą niedzielę w okre- 
gu łódzkim odbędzie się szereg za- 
wodów piłkarskich z okazji „Dnia 
ŁOZPN”", zyskz których przeznaczo- 
ny będzie na fundusz ovieki lekar- 
skiej. 


Tenis 


STANISZEWSKI — JURASZ 
6:4, 4:6, 6:4. 

Na kortach Warsz LTE. na za- 
kończenie turnieju tenisowego o ml- 
strzostwo mlodych rozegrany zostal 
final w grze pojedyńczej, w którym 
Staniszewski pokonał Jurasza w sto- 
amka 6:4, 4:6, 6:4. W grze podwój- 
nef wygrała para Jurasz — Strze- 
lecki, któr: pokonała braci S£ few 
skich 6:2, 6:2. 
Lekkoatletyka 


a aaa 
Q REWIZJE UCHWAŁY 
W SPRAWIE HELJASZA. 
Zarząd PZLA otrzymał pismo od 
Warty poznańskiej, w którem Warta 
domaga się rewizji w sprawie Hel- 
jasza i wszczęcia Śledztwa. 
Jednocześnie komunikujemy, że po- 
głoski o rezygnacji Warty z udziału 
w mistrzostwach Polski nia potwier- 
dzają się. 
Jak nas informuje zarząd PZLA, 


1|Heljamz nie został zdyskwalifikowa- 


ny, a jedynie zawieszony i to wyłą- 
cznie w odniekienin do startów w za- 
wodach ACE A 

Z powyższego wynika, że Hel 
nadal ma prawo startu w zawadnek 
o charakterze krajowym, 


SOWIECKIE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE. ` 
W Moskwie odbyły się lekkoatle- 
tyczne mistrzostwa Sowietów przy u 
dziale 656 zawodników, Na zawadach 
tych ustanowiona 16 nowych rekor- 
dów zwir”kowych. Ciekawsza wymie, 


g 
J 


ki notujemy: 

10 kim. — Znamensky 31:45,6 

200 m. — Ljulko 21 
200 m. pań = Rogoźna 25,8 


Ligi w grupach. Mistrzostwo plerw- 
szej grupy zdobyła Brygada często- 
chowska. Pierwsze miejsce w drugie” 
grupie zajęła śląska drużyna 


Na Górnym Śląsku 


Sprawa uspołocznienii „Wspólnoy Interesim“ 


Podaliśmy już wladomość, jako- | miast przystąpić do złożenia Kzą-, może się stać eksperymentem. kió 
by pracownicy „Wspólnoty Intere|dowi takiej oferty. Czy Zarząd|rego koszia mają zapłacić praco- 


sów“ domagali się uspołecznienia | Główny ZZP. nie zamierza p. Ku- 


tych zakładów. W sprawie tej od; bika pouczyć, że tą drogą nie zdo- 


hyła się nawet 
załogowych 1 urzędniczych tego 
koncemu. Zebrało się aż 138 dete- 
gatów celem omówienia tego za- 
gadnienia. Sam fakt, że oprócz 
wielu gości zebrało się aż 138 rad 
ców załogowych świadczy o wiel- 
kości koncernu ,kłóry zatrudnia 0- 
becnie 28.000 ludzi. Koncern na- 
leży zatem do większych w Euro- 
pie. Pozatem drugi fakt, że dele- 
gaci tak wielkiej masy upracowni- 
ków zebrali się by obradować nad 
uspołecznieniem wielkiego kon- 
cernu przemysłowego mówi sam 
za siebie. Kongres taki przed 101a- 
ty nie byłby do pomyślenia. Gdyby 
wtedy ktoś z załogi wspomniał o 
uspołecznieniu koncernu, uznano- 
by go za niespełna rozumu. A dziś 
mówi się o tem zupełnie poważ- 
nie. 

Objaw ten należy zantować ja- 
ko jedyny realny skutek konferen 
cji delegatów „Wspólnoty Intere- 
sów". Natomiast przebieg konfe- 
rencji odsłonił dużą nieświado- 
mość co do samej istoty zagad- 
nienia uspołecznienia warsztatów 
pracy. 

Na konferencji wysunięto na 
pierwszy plan myśl wykupienia 
większości akcji przez pracowni- 
ków, którzy staliby się w ten spo- 
sób akejonarfuszami zakładów. Na 
wykupłenie akcji potrzebna jest ol 
brzymia kwota, bo okoła 37 milj. 
zł Kwotę tę mieliby — według 
projektów — złożyć pracownicy w 
udziałach od 700 da 1200 zł. U- 
działy te spłaciliby ratami. Akcje 
przechodziłyby z ojca na syna itd. 

Pomysły te w naszych warun- 
kach sa doś (Mantastyczne. W każ- 
dym razie nie mają nią wspólne- 
go z uspołecznieniem warsztatów 
pracy. Siłą rzeczy nastąpiłoby: 
zmajoryzowanie wpływów w za- 
kladzie przez grupę akcjenarjn- 
szów. 

Za taką formą „uspołecznienia" 
wypowiadał się gorąco sekretarz 
ZZP. p. Kubik. Pan Kubik uważa, 
że przez zakupienie akcji zdobędą 
pracownicy kontrolę nad przemy- 


konferencja rad będą wpływów w ciężkim przemy- 


śle. Przecież także ZZP. wypo- 
wiedział się za uspolecznieniem. 

Zagadnienie wspołecznienia war- 
Sztatow pracy jest zagadnieniem 
zasadniczem, związanem z plano- 
wą organizacją gospodarki i nie 
da się rozwiazać w formie wątpli- 
wych wyłomów w ustroju kapita- 
listycznym. To, co proponuje kon- 
terencja delegatów „Wspólnoty” 


Pokrzywdzenie 


W ostatnich czasach pojawiły 
się na terenie huty „Laura“ w 
Siemianowicach  Hczne komisje 
„Wspólnoty Interesów“, które 
przeprowadzały badanie sytuacji 
w tej hucie. Szczególnie badano 
warunki w unieruchomionych od- 
działach wysokich pieców, stalo- 
wni i walcowni grubej blachy, 

Wizyty te spowodowane zosta- 
ły rzekomo potrzebą ponownego 
uruchomienia tych oddziałów. Wia 
domości te, którym komisje nie 
zaprzeczały, wzbudziły w załodze 
huty oraz pośród licztych bczro- 
batnych m. Siemianowic nadzieję, 
że nastąpi powiększenie załogi, 0- 
raz wzmożenie ruchu w hucie. Nle 


Str. 


wnicy. Na taki luksus nie mogą 
sobie oni obecnie pozwolić. Kto 
wmawia pracownikom, że będąc 
akcjonarjiszami „Współnoty” zli- 
kwidują kryzys gospodarczy, ten 
nie traktuje tej sprawy poważnie. 

A w końcu jedno zapytanie głó- 
wne: z czego mają kupić robatni- 
cy akcje, gdv ich zarobki nie wy- 
słarczą nawet na życie dla nich t 
ich rodzin? Przecież taki ukspary- 
ment zepchnąłby ich na same dna 
nędzy... 


huty „Laura“ 


stety, nadzieje te zostały calkowi- 
cie zawiedzione. Nie tylko to; oto 
we wszystkich oddziałach wzrosła 
ilość świętówek od 7 do 10 w mie 
Siącu. Nastąpiło zatem poważne 
pogorszenie na rynku pracy w Sle 
mianówlcach. 

Ponieważ w innych hutach 
„Współnoty” Interesów"  nastą- 
piło w oslalnich miesiącach zna- 
czne polepszenie, pytają robotnicy, 
dłaczego „Wspólnota" krzywdzi 
w tak niesłychany sposób załogę 
huty „Laury”, nie przydzielając 
jej zamówień? Czyżby „Wspól- 
neta Interesów" dążyła świado- 
mie do wywołania konfliktu zro- 


botnikami w hucie „Laura“? 


Aresztowanie adwokata 


Wielkie wrażenie wywołało w 
poniedziałek na Śląsku aresztowa- 
nie znanego adwokata katowickie- 
go Władysława Jamiota (]agiel- 
lońska 24). 


Adwokat Jamioł został zawezwa 
ny na przesłuchanie, które trwało 
kilka godzin, poczem na mocy de- 
cyzji sędziego śledczego Sądu 0O- 
kręgowego dr. Krupińskiego, zo- 
stał areszłowany i osadzony w 
więzieniu. Aresztowanie adwoka- 
ta Jamioła stoi w związku z aferą 
b. sekretarza adwokackiego Ta- 
deusza Jaworskiego, który specja- 
lizawał się w podejmowaniu kau- 
ci na podstawie sfałszowanych 
postanowień, Bezpośrednio po a- 


go Ernesta Langera i sekretarza 
prokuratury Pawła Respondka o- 
raz następnie Jaworskiego, adwo- 
kat Jamiot był wzywany przez sę- 
dziego śledczego Sądu Okr. Zdan- 
kiewicza, jednak wówczas zdołał 
rozproszyć gromadzące się przeci- 
wko niemu podejrzenia. 


Widocznie jednak rozwój afery 
i rozszerzanie się jej dostarczyła 
nowych małerjałów śledztwu, co 
w kolicu spowodowało aresztowa- 
nie tego adwokata. Bezpośrednio 
pa aresztowaniu został powiado- 
miony a tym fakcie dziekan Rady 
Adwokackiej w Katowicach. 

Szczegóły śledztwa w tej spra- 
wie trzymane są w Ścisłej tajem- 


Dla uczczenia 30-tej 
„Krwawej Środy” 
niedzielę, 30 sierpnia r. b. zgro- 
madzenia publiczne: w Koninie n 
godz. 12,30 w południe I w Kola 
o godz. 17,30 po poł. 

Przemawiał na zgromadzeniach 
tow. Br. Mikołajewski, przewodni 


Imponujący 


5% ZYT 
DEŁNI CIE 


Obkody „krwawej Srody“ 


w Okręgu Konińskim 


rocznicy | czyli tow. tow. 
odbyły się w| Brudnicki. 


AMERICAN szc 


JAKOŚC 
ZADOWÓLNIA 


L Bonikowski i 


Odczytaną rezolucję, wyrażają- 
cą hołd bohaterom i bojownikom 
o wolność, zgromadzeni przyję!l 
okrzykiem „Wolność“! 

Odšpiewaniem „Czerwonego“ 1 
„Na Barykady" zgromadzenia za- 
kończono. 


obchód 


„Krwawej Środy“ we Lwowie 


W ub. niedzielę odbyla się w 
sali teatru „Rozmaitošci“ Akade- 
mja Okręgowego Komitetu Robot- 
niczego P.P.S, ku uczezeniu 30-tei 
rocznicy „Krwawej Środy". 

Już o godz. 10-tej rano sala tea 
tru wypełniona była dosłownie po 
brzegi, wielu ludzi spowodu bra- 
ku miejsc zmuszonych było do 0- 
dejścia. Punktnatnie o wyżnaczo- 
nej godzinie 10,30, po odegraniu 
„Czerwonego Sztandaru“ przez 
orkiestrę pracowników gminnych, 
wszedł na trybunę, wśród okla- 
sków, tow. K. Pużak. Przemówie- 


nie jego, poświęcone rocznicy 
„Krwawej Środy”, wywarło sline 
wrażenie i przyjęte zostało dłu- 


gotrwałemi okrzykami ną cześć 
P.P.S. 1 jej bojowników o Wol- 
ność i Socjalizm. 

Rozpoczęła się następnie część 
artystyczna programu. Art. dram. 
Bojanowski dekłamował dwa u- 
twory, a to: „Poległym towarzy- 
szom” i „Czego chcą oni?*. Chór 
kolejowy „Syrena“ odśpiewał sze- 
reg pieśni i hymn robotniczy 
„Cześć Pracy”. Orkiestra pracow- 
ników użyteczności publicznej wy- 
konała koncertowo szereg utwo- 


graniem „Międzynarodówki“. Wy- 
konawcom artystycznego progra- 
mu nie szczędzono oklasków i wy- 
razów uznania, 

Scena teatru Rozmaitości w 
czasie całej uroczystości udekoro- 
wana była czerwonemi sztandara- 
mi i oświetlona reflektorami. 


TOIRE 
W Tatrach spadł śnieg 


Pierwszy dzień września przy- 
nióst obniżenie się temperatury w 
Tatrach. Powadem tego był opad 
Śnieżny, kłóry w nocy na 1 wrze- 
śnia nawiedził góry. 

Rankiem szczyty Tatr były przy 
prószone śniegiem. 


Aresztowanie 
fałszerzy monet 


We wsi Sarnów (pow. będzi! 
skiego) w mieszkaniu rolnika So- 
bańskiego wykryto fabrykę fal- 
szywych monet. W czasie prze- 
prowadzonej rewizji znaleziona 
w jego mieszkaniu znaczną ilość 
gotowych falsytlkatów 10-cio zło- 
towych. 


Sobańskiego oraz jego syna a- 


słem! Dlatego poleca, by natych- 


P. C. WODEHOUSE. 120) 


Burzliwa pogoda 


2 upoważniania autora przełożyła B. Kopelówna 

—-Pomyślcie tylko, jakie to ma znaczenie, Beach! 
Moje szczęście! Szczęście panny Brown! Nie hędzie- 
cie potrzebowali przez resztę życia dręczyć się wy- 
rzutami sumienia na myśl, że odrobina zapału, odro- 
bina stanowczej decyzji z waszej strony zapewniłaby 
szczęście pannie Browni 

— Ale gdybym został wyśledzony, proszę pana, 
pozycja moja byłaby tak niesłychanie dwuznaczna. 

— Ale w jaki sposób możecie zostać wyśledzeni? 
Pirbrighta tam nie będzie, Nikogo nie będzie. Po- 
trzebuję waszej pomocy mniejwięcej na pięć minut. 
To nie będzie tak, jak ostatnim razem. Nie zamie- 
rzam schować gdzieś „Monarchini* i żywić jej. To 
będzie prawdziwe, autentyczne porwanie. Tylka 
pięć minut waszego czasu, Beach, tylko pięć minut, 
a będzie mogli tu wrócić i zapomnieć o wszystkiem. 

Silne dreszcze wstrząsały w dalszym ciągu ma- 
sywną postacią Beache. 

— Naprawdę tylko pięć minut, panie Ronaldzie? 
— zapytał błagalnie. 

— Dziesięć najwyżej. Zapomniałem wam pawie- 
dzieć, Beach, że jedną z nzeczy, które panna Brown 
powiedziała o was, było, że przypominacie jej ojca. 
O tak... i że macie takie dobre oczy. 

Usta lokaja otworzyły się. Można się było spo- 
dziewać, że wydobędzie się z nich lawa, gdyż po- 
dobieństwo do wulkanu stała się teraz wyjątkowo 
silne. Ale nie lawa wydobyła się z nich, a tylko 
zduszony okrzyk. Mślad za nim nastąpiła uwaga, 
której Ronnie nie dosłyczał. 

— (o? 

— Powiedziałem: bardzo dobrze, panie Ronaldzie 
— rzekł Beach, wyślądając jakby miał przed sobą 
pluton egzekucyjny. 

— Zrobicie ta? 

— Tak, panie Ronaldzie, 

— Beach — rzekł Ronnie z uczuciem — kiedy 
„będę miljonerem — a mam zamiar nim zostać w pa- 
tę lat po włożeniu pieniędzy w przedsiębiorstwa 
goron e pierwszą rzeczą, którą zrobię, będzie 


resztowanlu praktykanta sądowe- 


nicy. 


przyjście do tego pokoju z sakiewką złota. Z dwiema 

sakiewkami złota.. Do djaska! Z baryłką złota! 
Rzucę ją na podłogę, oderwę wieko i każę wam bro- 
dzić w złocie i brać, ile zechcecie. 

— Dziękuję panu, panie Ronaldzie. 

— Nie dziękujcie mnie, Beach. Wy jesteście czło- 
wiekiem, zasługującym na całą wdzięczność, o jaką 
tu może iść. A mówiąc o pójściu, może to zrobimy? 
Niema chwili do stracenia. Wio... 0... Zgoda? 

—Bardzo dobrze, panie Ronaldzie — rzekł lokaj 
dziwnym, głębokim, głuchym głosem, nie odróżniaja- 
cym się od głosu pana Haciela przez telefon. 

ROZDZIAŁ XVIIL 

Lady Julja Fish ziewnęła lekko i skierowała się 
w stronę drzwi. Przez dziesięć minut przysłuchi- 
wała się, jak siostra jej, Konstancja, wyrażała swoje 
poglądy na temat omawianej sprawy, a nie była ko- 
bietą, przyjmującą z zadowoleniem bierną rolę w ja- 
kiejkolwiek scenie, w której uczestniczyła. Jeżeli 
Connie miała jakąś wadę — a lady Julja mogłaby 
z miejsca wyliczyć tuzin — to przedewszystkiem 
taką, iż w podobnych wypadkach skłonna była 
wypychać łokciami swych partnerów. A stanie zbo- 
ku i odgrywanie roli milczącego widza nudziło lady 
Julję. 

— No, jeżeli ktoś będzie mnie potrzebował — 
rzekła — będę w salonie. 

— Idziesz, Juljo? 

— Nie wydaje mi się, aby tu było dla mnie duża 
do roboty. Czuję, że zostawiam tę sprawę w kom- 
petentnych rękach. Mów w mojem imieniu, Pamię- 
taj, Clarence, że chociaż głos ten jest głosem Kon- 
stancji, uczucia, jakim daje on wyraz, mogą być uwa- 
żane za opinję ciała zbiorowego. 

Lord Emsworth przyglądał się jej odejściu hez wy- 
raźnego uczucia pociechy: Możliwe, źe lepiej jest, 
gdy jedna kobieta, zamiast dwuch, robi z życia pie- 
kto, ale nie jest to o tyle lepsze, aby mogło wzbudzić 
w dżentelmenie w starszym wieku, o spokojnych 
skłonnościach, jakąś specjalną radość. 

— A teraz słuchaj, Clarence. 

Lord Emsworth stłumił jęk i postarał się o to, aby 
nie słyszeć nic i poświęcić uwagę rzeczom istotnie 
ważnym. 

Poruszył się niespokojnie na kanapce. Niewątpli- 
wie niedługo powinna nadejść wiadomość z frontu. 


rów | zakończyła uroczystość ode 


resztowano. 


Do tega czasu — a ile można wierzyć panu Hacie- 
lowi—zamach powinien już był nastąpić i — miejmy 
nadzieję — został odparty przez wiernego Pirbrighta. 

Rozmyślając na temat Pirbrighta, lord Emsworth 
stał się trochę spokojniejszy. Cudowny chłopak — 
powiedział do siebie — akurat nadaje się do upora- 
nia z sytuacją, jaka się wyłoniła. Niezbyt może 
rozmowny; trudnoby go uważać za pożądanego towa- 
rzysza do długiej podróży koleją, trochę za bardzo 
posługuje się dźwiękami „T... k" i „Hm“, ale komuż 
potrzebny jest obrotny w języku i lubujący się w epi- 
gramach świniarz? Pirbright miał to do siebie, że je- 
żeli nawet był milczący, posiadał cechę, która przy- 
słowiowo idzie w parze z milczeniem, a mianowicie 
— siłę. 

Otworzyły się drzwi. 

— No, cóż tam, Beach? — zapytała lady Kon- 
stancja z królewskiem niezadowoleniem, gdyż nikt 
nie chce, aby mu przerywano w momeniach kraso- 
mówstwa. — No, co się stała? 

Lord Emsworth usiadł wyczekująco. 

— No co, Beach, no co? 

Bystry obserwator, jakim jego lordawska maść 
nie był — spostrzegłby, że lokaj doznał ostatnio 
jakiegoś rozdzierającego duszę przeżycia. Nigdy nie 
miał różowej twarzy, ale teraz widniała na niej 
większa, niż normalnie, bladość. Oczy jega były 
okrągłe i szkliste, — oddech wydobywał się z trud- 
nością. Wyglądał na lokaja, który właśnie zetknął 
się bezpośrednio z surową rzeczywistością. 

— Wszystko jest w zupełnym porządku, milordzie, 

— Pirbright schwytał ptaszka? 

— Tak, milordzie. 

— Powiedział wam, co się stało? 

— Byłem świadkiem tego, co się stało. 

— No? No? 


Wiadomości 
z całej Polski 


STRASZNA ŚMIERĆ 
BEZROBOTNEGO. 

Na stacji kolejowej w Nakle 
(pow. tarnogórski) znaleziono u- 
biegłego  włeczoru straszliwie 
zmasakrowane zwłoki 36-letniega 
Wiktora Grahińskiego, bezrobot- 
nego z Nakła, który prawdopado- 
bnie usiłował zrzucić nieco węgla 
z przejeżdżającego nocłągu to~s 
warowego, przyczem spadł z wa- 
gonu i dostał się pod koła, pod 
któremi znalazł straszną śmierć. 
Gtabiński pozostawił żonę i 4 
dziec. 


ARESZTOWANIE SIERŻANTA- 
DEFRAUDANTA. 

Z nakazu wojskowych władz 
prokuratarskich aresztowano sier- 
żanta Czesława Zielińskiego z Na- 
wego Dworu pod Warszawą. 

Zieliński oskarżony jest o zde- 
iraudowanie 2000 zł, które rze- 
komo przegrał na wyścigach. 

OHYDNE MORDERSTWO. 

Do mieszkania Stanisława Ja- 
worskiego w kolonii Zglinna w 
pow. rawsko-mazowieckim wtar- 
gneto w nócy dwóch osobników, 
którzy śpiącemu Jaworskiemu za- 
dali tępem narzędziem kilka cio- 
sów w głowę i zblegii. 

Jaworskł zmarł. Policja prowa- 
dzi dochodzenia 


HURAGAN 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

W dniu 30 sierpnia przesztm 
nad gminą kobylnicką gwałtowny 
huragan, który w 3-ch wsiach pa- 
zrywał dachy z domów, przyczeni 
cztery domy i dwie stodoły za- 
stały doszczętnie zrujnowane. 


SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
WÓJTA. 

Przed trybunałem sądu okr. w 
Tarnowie odbyła się we wtorek 
rozprawa przeciw b. wójtowi gmi- 
ny Zakrzów pow. brzeskiego, Ja- 
nowi Budynowi, oskarżonemu o 
przywłaszczenie sobie na szkodę 
Skarbu państwa 2351 zł. 

Oskarżony, przesłuchany na 
rozprawie, przyznał się do winy, 
dodając przytem, że szkoda z0- 
stała zahipotekowana na jego 
majątku W wyniku rozprawy, 
tryhunał skazał Budyna na 1 rok 
więzienia, z zawieszeniem wykoa 
nania kary na 4 lała. 


ARCHITEKT ZAREMBA PRZE« 
GRAŁ PROCES Z LWOWSKA 
UBEZPIECZALNIĄ SPOŁ. 

W lwowskim sądzie cywilnym 
zakończył słę proces o 250.000 
złotych, między firmą Architekt 
Zaremba i S-ka a Ubezpieczalnią 

Społeczną. 

W skardze swojej podał archi- 
tekt Zaremba, że koszta materja- 
łów, użytych do budowy sanato- 
rjum Kasy Chorych, wyniosły a 
250.000 zł. więcej, aniżeli umó- 
wiono przy zestawieniu koszto- 
rysu budowy. 

Sąd, pa przeprowadzonej roz- 
prawie, oddalił pretensje arch. 
Zaremby i zasądził go na zapła- 
tenie kosztów sądowych w kwo- 
cie 2 600 zł. 

Jako motyw wyrok podaje, że 
upłynęło przeszło 3 łata ad po- 
wstania pretensji, wobec czega 
nastąpiło jej przedawnienie. 

Przeciw temu wyrokowi wniósł 
apelację zastępca prawny Zarem- 
hy 


Radio warszawskie 
CZWARTEK, 8 września. 


4.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Gimnastykn. 6.50 Muzyke z płyt. 
740 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.23. 
Uwerlury z plyt. 15.80 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Hokus, pokus, 
Dominikus": „Czarodziejskie listy", 
pogadanka J. Gierżabka dla dzieci 
starszych (z Poznania). 16. Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry Filhar- 
monji Warszawskiej pod dyr. J, Ozi- 
mińskiego (x Ciechocinka przez To- 
ruń). 16.45 „Ustrój państw nowo- 
czesnych a obrona narodowa: Rosja“, 
odczyt wygłosi Józef Majewski. 17. 


Koncert _ orkiestry  mandoliniatów 
„Sempre Vivo' pod dyr. Z. Szym- 
hborskiego (a Poznania). 1725 „W 


rytmie tanecznym'— recital na violi 


— Och, Clarence, czy naprawdę musimy teraz 
słuchać tego wszystkiego? 

— Co? Ca? Co? Rozumie się, że musimy słuchać 
tego teraz. Niech Bóg ma litość nad moją duszą. 
No więc, Beach? 

— Fakty, milordzie, są następujące. Zgodnie z in- 
strukcjami waszej lordowskiej mości, Pirbright umiej“ 


S. Schleichkorna. 17.56 „Tak było 
mlegdyś każdego lała" — feljetom. 
18. Jak spędzić Święto? 18.10 Życie 
kulturalne stolicy. 18.15 Koncert re- 
klamowy. 10. Powszechny Teatr 
Wyobraźni: RE, w lakcie Alek- 
sandra Fredry „Zrzędność 1 
przekora". 19.30 Taree’ Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 21. Nasze pleini 
w wyk. A. Szlemińskiej. 21.30 Reci- 
tal fortepianowy gn. Blochmana. 


scowił się w ukryciu w pobliżu chlewu — i z tego 
punktu obserwacyjnego dawał pilne baczenie. 
(D. c. n). 


22.10 Wiadomości sportowe. 22.15. 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. ze- 
spou W. Tychowskiego. 23, Muzyka 
taneczna z plyt. 


w Krakowie 


St 


r. 6 


RRONIRA KRAKOWSKA 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego Historie dnia 


urządza robotniczą wycieczkę 
do Zakopanego I w Tatry 


Wyjazd z Krakowa dnia 12 września (sobota, godz. 16 m. 30); 
przyjazd do Zakopanego dnia 12 o godz. 21-ej. 
Wyjazd z Zakopanego dnia 13 (niedziela) godz. 21; przyjazd do 


Krakowa dnła 14 o godz. 0,30. 


KOSZTA WYCIECZKI ZŁ. 4 GR. 50. 


Noclegi w cenie do 1 zł, zamawiać 
informacje przy zakupie biletu. 


W programie wycieczki przewidziane 


można, jak również otrzymać 


są wycieczki w Tatry 


(przejazd koleją linową na Kasprowy Wierch—bardzo duże zniżki). 
Wpisy uczestnictwa na wycieczkę przyjmują: Bibljoteka T. U. R. 


Slawkowska 12 dn. 12 od godz. 16 


do 20 ì w adm. „Naprzodu" „Du- 


najewskiego 5 od godz. 15 do 19-ej. 
Zgloszenia najpóźniej do dnia 7 września. 


i y 


Na manifestację do Sosnowca! 


Poniżej podajemy terminy od- 
Jazdu pociągów, któremi powinny 
udać się delegacje robotnicze na 
manitestację w rocznicę „Krwa- 
wej Śrdy* do Sosnowca w dniu 
6-go września: 

Z Krosna odjazd godz. 21.12 w 
nocy, z Jasła odjazd godz. 21.55 
w nocy, z Gorlic odjazd godz. 
22.00 w nocy, z Nowego Sącza od 
jazd godz. 0.29 w nocy, z Stróż 
ndjazd godz. 1.37 w nocy, z Rze- 
szowa odjazd godz. 3.04 w nocy, 
z Dębicy odjazd godz. 3.50 w no- 
cy, z Tarnowa odjazd godz. 4.25 
rano, z Bochni odjazd godz. 5.05 
rano, z Krakowa odjazd godz. 
6.00 rano, z Krzeszowic odjazd 
godz. 6.46 rano, z Szczakowy od- 
jazd godz. 7.16 rano z Oświęci- 
mia vdjazd godz. 6.41 rano. 

Ponadto z miejscowości, leżą- 
cych w pobliżu Krakowa oraz szla 
ku Kraków — Mysłowice robot- 
nicy - kolarze mogą się przyłą- 
czyć do wyprawy krakowskich ka 


Od p. E. Dykowej, 
sowej członkini Z.Z.P. na kopalni 
„Knurów* otrzymaliśmy odpis li- 
stu, wysianego do Z.Z.P, a za- 
wierającego ciężkie zarzuty pod 
adresem członków rady załogowej 
Z.Z.P. na kopalni „Knirów”. 


W liście do Zarządu Głównego 
Związku Górników Z.Z.P. opisuje 
p. Dykowa krzywdę, jaka ją spot- 
kała ze strony dyrekcji i rady za- 
kładowej, znajdującej się w rę- 
kach Z.Z.P. 

Dnia 1 sierpnia 1936 r, gdy 
Dykowa przybyła, jak zwykle, da 
pracy o godz. 6-tej rana, oświad: 
czyt jej kierownik Wydziału Gos- 
podarczego kopalni „Knurów“, p. 
Graczyk, że ma pójść precz, gdyż 
już niema dla niej pracy. W tym 
samym dniu udała się Dykowa do 
przewodniczącego rady zakłado- 
wej, druha Winkiera, prosząc o 
interwencję w dyrekcji. Druh Win- 
kler rzekomo udał się do dyrekcji. 
a po powrocie oświadczył Dyko- 
wej, druha Winklera, prosząc o 
wić nie chciał. Dziwne są to na- 
prawdę słosunki, jeżeli dyrektor 
kopalni wogóle nie chce mówić z 
przewodniczącym rady zakłado- 
wej! Od czego taki pan jest prze- 
wodniczącym rady zakładowej? 
„Druh“ Winkler — pisze Dykowa 


łarzy, która wyruszy w dniu 6 b. 
m. o godz. 5 rano z Krakowa z 
przed Domu górników. 

W sprawie zniżek kolejowych 
organizacje winny zwracać się 
bezpośrednio pod adresem Komi- 
ietu obchodu: B. Angier, Sosno- 
wiec. ul Jasna 26 — w terminie 
do 3 b. m. 

OKR. PPS. Kraków —miasto. 
| aa ozna 


PORADNIA SEKSUOLOGICZNA 
(Dunajewskiego 7) udziela wszel- 
kich wyjaśnień z zakresu życia 
płciowego, szczególnie w wypad 
kach jego zaburzeń i nieprawidła 
wości. Czynna dla mężczyzn w 
piątki od godz. 18-tej do 20-tej, 
dla kobiet w czwartki od 18-tej da 
20-tej. 

PORADNIA EUGENICZNA (Kra- 


dotychcza: | — zamiast mi poradzić, 


ków, Dunajewskiego 7) udziela po- 
rad przedmałżeńskich i małżeńskich. 


Kradzieże, Z mieszkania Mannega 
Wolfa, przy ul. Bożego Ciała 23, skra 
dziono w godzinach popołudniowych, 
po urwaniu zamków u drzwi, biżuter 
ję i garderobę, łącznej wartości 
2,500 zł. 

T. Giebieło, zam. przy wl. Popiela 
21, pozostawił bez opieki w bramie 
domu przy al. Brackiej 11 rower mg- 
ski, wartości 70 zł, który mu skra- 
dziono. 

Skradziqno za strychu domu przy 
ul. św. Filipa 8 pościel, ogólnej war- 
tości 180 zł, na szkodę M. Bliszy- 
skiej. 

Parkan spadł na przechodniów. 
Dnia 31.8 br. o godz. 15-tej podrzas 
burzy przewrócił się parkan drewnia 
ny przy ul. Halickiej i spadł na prze 
chodzących chodnikiem Władysława 
Kandrę i żonę jego Marię, zam. przy 
ul. św. Benedykta 12, którzy dozna'i 
wskutek tego kontuzji cielesnych. Po 
opatrzenin przez Pog. Rat. udali się 
Kandrowia do domu. 

Potrącony przez wóz. Na ul. Pijaz 
skiej, został potrącony wozem, waku 
tek spłoszenia się konia, pozostawia. 
nego bez opieki przez nieustałonezo 
narazie właściciela, A. Czekaj 
rolnik, zam. w Pozowicach pow, Kra 
ków, doznając wskutek upadku na 
jezdnię zwichnięcia lewej nogi w kc- 
lanie i ogólnych obrażeń cielesnych. 
Po opatrunku przez Pog. Rat. Cze- 
kaj został odstawiony do domu. 


EO p EE „> c 
Lekarze całego świata A 


doceniają wapno i fosfor za- 
warte w nabaralnem pożywieniu 
dla matek 1 niemowląt, jaka 
czynniki  motęgujące budowę 
kośćca i przyrost krwi. 


PŁATKI OWSIANE 
Kao 


Jl zawierają te składniki odżyw- 


Czynna dla mężczyzn i kobiet w piąt 
ki od godz. 18-tej do 20-tej. 


cze i witaminy potrzebne rów- 
nież zdrowemu człowiekowi. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 3 września 1936 noc. 

Dr. Gradzińska Michalina — Sta- 
rowiślna 20, tel. 139-75. 

Dr. Berschdorfer Ozjasz — Dietla 
58, — tel. 143-99. 

Dr. Kepler Wiktor — Kalwatyj- 
ska 8, tel. 120-31. 

Dr. Zopoth Artur — Florjańska 
14, teL 102-18. 


Radjo krakowskie 


PIĄTEK, 4 września 1936, 

6.30 Audycja poranna. 7,40 Płyty. 
11.80 Audycja dla szkół. 115% Sy- 
gnat czasu, 12.03 Audycja dla dzieci 
wiejskich. 12.18 Dziennik południa- 
wy. 12.28 Płyty. 14.30 Plyty. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Roz- 
mowa z chorymi. 16.00 Koncert or- 
kiestry kameralnej. 16.45 „Reportaż 
z Polesia". 17.00 Koncert solistów. 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka ogólne“, 1810 Wiadomo- 
ci z dnia.. 1815 Płyty. 18.40 Ron- 
cert. 18.50 Biuro Studjów rozmawia 
ze słuchaczami P. R. 20.45 Dziennik 
wieczorny, 21.00 Koncert, 22.00 Wia- 
domeści sportowe. 22.15 „Zapiał ko- 
gut kukaryku', 


800.000 złotych gotówką 


Główna wygrana na loterji, to 
skarb, do którego każdy z nas wzdy- 
cha. Któżby nie chciał posiadać 
tak poważnej gotówki? Ale ist- 
nieje inny skarb, cenniejszy od złota, 
którego nawet za pieniądze nie można 
uzyskać, Skarbem tym: to zdrowie. 
Człowiek zdrowy inną ma chęć do 
pracy i większę radość życia. Niera- 
cjonalne odżywianie się „może nam 
przysporzyć wiele kłopotu, albowiem 
nodkopuję zdrowie. To też kto pra- 
gnie, aby jego organizm sprawnie 
funkcjonował, spożywa potrawy lek- 
kostrawne i zasobne w naturalne od- 
żywki. Takaą doskonałą odżywką są 
płatki owsiane KNORR, które zawie- 
rają witaminy, sole wapniowe i fo- 
aforowe, lecytynę, białko, tłuszcz etc. 
Kto pragnie zachować zdrowie spo- 
żywa codziennie na Śniadanie lub 
kolację 1 talerz płatków owsianych 
ENNORR, a juž po krótkim czasie 


CENY NA PLACACH 
TARGOWYCH. 
Mleko nie zbierane litr 0.18—0.20 
zł. Śmietanka 0.50 — 0.60 zł, Śmie- 
tana 0.80 — 1.29 zł. Ser zwycz, kg. 
0.60 — 0.70 zł. Masło deser, I i U 
gorta 2,40 — 2.60 zł. Maslo zwycz. 
2.20 — 2,40 zł Jaja świeże sztuka 
0.05 — 0.07 zł. Buraki ćwikł, — kg. 
0.07 — 0,08 zł, Cebula 0.15 — 0.20 
z}. Marchew 0.10 — 0.12 zł. Pietrusz 
ka 0.15 — 0.16 zł. Seler 0.18 — 0.20 
zł Pomidory 0.12 — 0.15 zł. Ziem- 
niaki 0.07 — 0.08 zł. Gruszki komp. 
kg. 015 — 0.30 zł. Gruszki desero- 
we 0.45 — 0.70 z}. Jablka komp. ke. 
0,46-— 0.70 zł. Jabłka deser. 0.15 — 
0.25 zł. Śliwki zwycz. 0.15 — 0.25 zł. 
Śliwki węg. kraj. 0.35 — 0.50 zł. 
Śliwki zagr. 0.60 — 0.75 zł. Rruszni- 
ce litr 0.30 — 0.85 zł, Ostrężyny — 
0.15 — 0.20 zł. Karp żywy mały — 
1.80 zł. Karp żywy duży 2.00 zł. -- 
Brzana leszcz i szczupak 3.— zł 
Świnki 2.00 — 2.50 zł. Wiślane dro- 
bne i średnie 1.00 — 1.40 zł. Gęś 
żywa sztuka 8.00 — 4.50 zł. Kaczka 
żywa 1.20 — 2.00 zł, Kura żywa 2.00 
— 8.50 zł, Kurczęta para 1.50—2.50 
zł. 


CHORORY EPIDEMICZNE. 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego zgłoszona od 
dnia 28,8 do dnia 29.8 następujące 
choroby zakaźne: błonica 8, płonica 2, 
dur brzuszny 6, róża 1, krztusiec 4, 
simnier 1. 


ZIE 
Co grala w teatrach 
Iwowskich ? 


TEATR WIELKI: Codziennie g. & 
wiecz.. „Pani Prezesowa". 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek 3,9 „Rabuć”. 

Piątek, 4.9 „Kibic“. 

BAGATELA, Rewja  „Halmirska 
w Bagateli" į film „Szczęście na u- 
licy", 

„Rahuść 


K. Capka po cenach naj- 
niższych. W czwartek dana hędzie 
pełna poezji i humoru komedja K. 
Czpka „Rabuś" w opracowaniu sce- 
nicznem reż. W. Biegańskiego » pp.: 
Bednarską, Klońską, Pawłowską, Za- 
lewską, Fabisiakiem, Modzelewskim, 
Woźnikiem, Wrońskim i in. 

Arleta i Zielone pudla, komedja w 
trzech aktach według Zermeny i Al- 
berta, Acrement przez A. Hamika— 
cto najbliższa premiera teatru miej. 
skiego. Próby odbywają się pod kie- 
runkiem reż. W. Biegańskiego. 

„Poławiacze pere! z Adą Sari -— 
E. Mossakawskim — A. Doboszem. 
„Polawiacze pereł" nadzwyczaj 
mełodyjna opera Bizel'a, której wy- 
konania spotkało się w Krakowie z 
entuzjastycznem przyjęciem, pawtó- 
tzona zostanie w poniedziałek dnia 
7 bm. w premierowej obsadzie z go- 
Ścinnym występem Ady Sari, E. Moa 
sakowskiego i A. Dobosza. Partję 
kaplana wykona A. Mazanek, dyry- 
guje B. Wallek - Walewski, reżyser- 
ja St. Romanowskiego. , 


Co rrają w Kinoteatrach 


ADRIA: „Sprawa 444" I „Żona 
ćwóch mężów”. 

APOLLO: „Mał buntownik”. 

ATLANTIC: „Chińskie morza” 1 
„Kwiat Hawaji 

BAGATELA: „Dziewczę z Buda- 
pesztu” i rewia: „Blondynki czy bru 
netki". 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
czynny, 


Nie- 


Robotnicy popierajcie 


spostrzeże, iż spełnia obowiązek wo- 
bee siebie samego. (X). 


swoje pismo 


KRONIKA SLĄSRA 


Jak radcy załogowi ZZP na kop. „Knurów „|700-letni jubileusz Groszowic 
bronią pozbawionych pracy robotników 


co mam 
zrobić, oświadczył mi dalej, że on 
w tej sprawie nic nie może pomóc, 
poczem wzruszył ramionami i po- 


szedł Zwróciłam się następnie 
do skarbnika Z.Z.P, Zubra, ale 
ten także nie udzielił mi żadnej 


rady, aczkolwiek po składki ta 
zawsze do mnie trafił. 


Wobec takiego niedbalstwa 
przedstawicieli Z.Z.P. na kopalni 
knurowskiej zwróciła się Dykn- 
wa do Zarządu Głównego Zw. 
Górników Z.Z.P. w Katowicach. 
który skierowat sprawę do Komi- 
sji Arbitrażowej w Rybniku. Roz- 
prawa w sprawie Dykowej zosła- 
ła wyznaczona na 20 sierpnia b.r., 
godz. 13,30. Na rozprawie oka- 
zało się jednak, że nikt z Z.Z.P. 
nie przybył, aby Dykową zastąpić. 

Opuszczona tak haniebnie przez 
Z.Z.P. Dykowa udała się o po- 
moc do C.Z.G., który wymusił w 
dyrekcji kopalni zgodę na zapła- 
cenie jej za 14 dni; dalej C.Z.G. 
domaga się stanowczo, by Dyko- 
wa została przyjęta spowroten: 
do pracy, co też must nastąpić. 

Powyższy fakt świadczy jednak. 
jak skandalicznie zaniedbują swe 
obowiązki radcy załogowi i sekre- 
tarze Z.Z.P. 


Sprawy mysłowickie 


Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w czwartek, 
3 września. 

Na porządku dziennym: wpro- 
wadzenie nowego członka Magi- 
stratu, wybory uzupełniające do 
komisyj, sprawozdanie kasowe za 
rok 1931 — 32 i 33, sprawozdanie 
budżetowe za rok 1935/36 i róż- 
ne. 
W Mysłowicach doszło da nie- 
codziennej demonstracji zreduka- 
wanych robotników. Oto klub spor 
towy 09 Mysłowice zatrudniał do- 
tąd 30 bezrobotnych przy robotach 
ziemnych na boisku. Spowadu 


wyczerpania funduszów roboty 
wstrzymano. Spowodowało ta ro- 
botników do odbycia demonstracji 
przed lokalem klubu. Przewodni- 
czący oświadczył demonstrantom, 
że będzie się starał o fundusze w 
Funduszu Pracy. 

Nadchodzi obecnie okres stem- 
plowania kart cyrkulacyjnych. Ce- 
lem przedlużenia ważności kart 
należy oddać karty do ostemplo- 
wania w dniach od I — 15 wrze- 
śnia, a mianowicie Nr. od 10,001 
do 25,000. Karty należy oddać w 
pokoju 21 w ratuszu. Koszła wy- 
noszą 2 zł. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK 


W bieżącym roku obchodzi gmi 
na Groszowice pod Opolem na 
Śląsku Opolskim 700-lecie swego 
istnienia. Najstarsza hisłoryczna 
wzmianka datuje się bowiem z ro- 
ku 1236, mianowicie jest to doku- 
ment, wystawiony na zamku opel 
skim. W rzeczywistości gmina 
ła jest o wiele starsza. Wykopali- 
ska na terenie Groszowice świad- 
czą, że znajdowało się tu już ^- 
siedle w epoce kamiennej, a więc 
przęd 8,000 lat. 

Ostatnie badania prahistorycz- 


ne dowodzą, że G. Śląsk był już 
bardzo dawno zamieszkały, że 
przez Śląsk ptzewaliła się niejed- 
na wędrówka ludów, pozostawia- 
jąc drobne odpryski ludnościowe 
na miejscu. Położenie geograficz- 
ne Śląska sprzyjało tym wędrów- 
kom. Ze wschodu posuwaly się 
wędrówki wzdłuż Karpat, z po- 
tudnia przez bramę Ostrawską, z 
północy od Baiłyku wzdłuż Odry. 

Dziś znajduje się ta prasłowiań 
ska ziemia w rękach hitlerowskich 
okupantów. 


Wybitny „mąż stanu"—p. Grzesik 


Bardzo pocieszna, a raczej tra- 
gikomiczna wiadomość nadeszła 
ostatnio z W. Hajduk. Oto na o- 
słatniem posiedzeniu rady gmin- 
nej W. Hajduk wywołał ożywioną 
dyskusję wniosek nazwania jed- 
nej z nowych ulic ulicą Karola 
Grzesika, b. burmistrza W. Haj- 
duk, a obecnie burmistrza Cho- 
tzowa. 


Na posiedzeniu rady gminnej 
utworzyły się dwa obozy, jeden 
„Sanacyjny”, a drugi chadecki. 
„Sanatorzy* chcieli mieć p. Grze- 
sika, a chadecy ks. prałata Świer- 
ka. Po długich kłólniach i tar- 
gach przyjęto wniosek obecneg" 
burmistrza W. Hajduk, p. Grzbie- 
li, kłóry zaproponował, by jedną 
z ulic nazwano ulicą Grzesika, 
drugą zaś ulicą ks. Świerka. Kom- 
promis ten załagodził burzliwe fa- 


le dyskusj!, ponieważ obie strony 
zwyciężyły. Przemianowanie na- 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAlU 
lak: czasapisma, bro- 
azury, prospekty, ali- 
sza, uloiki i t. d. 
wykonywa popraw. 
nle, szybka i tanlo 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spółdzielnie x sdp- uda. 

KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 

TELEFON 31.150 
m 


stępnych ulic dokonano również 
na podstawie kompromisu, w myš! 
zasady: „Panu Bogu świeczka i 
djabłu ogarek* (ulice: Powstań- 
ców, ks. biskupa Wodarskiego, 
Peowiaków i t. d.). 


Sam fakt nazwania jednej z ulic 
ulicą Karola Grzesika mówi sam 
za siebie. Twórca „Manny“ za- 
sługuje na taki pomnik wdzięcz- 
nych obywateli W. Hajduk. Rada- 
sna ta „twórczość“ kosztuje wpra- 
wdzie W. Hajduki grube pienią- 
dze, ałe, według zdania przeświet- 
nych radnych gminnych, należy 
takie „zasługi* honorować. Ale 
jak wyglądają teraz panowie rad- 
ni gminy? 


Repertuar 


Środa, 2 września „Marcowy Ka- 
waler" i „Majster f czeladnik" o 20. 

Czwartek, 3 września „Marcowy 
Kawaler" i „Majster i czeladnik" © 
godz, 20. 

Piątek, 4 września „Szesnastolat- 
ba" o godz, 20. 


Sobota, b września: „Marcowy 
kawaler“ i „Majster i czeladnik" 
godz. 201 


Niedziela, 6 września: „Szesnasto- 
latka”, godz. 15.30. 

Niedziela, 6 września: „Marcowy 
kawaler" „Majster i czeladnik" 
godz. 19-ta, dla huty Batory. 


Zapomogi doraź 


Komunalny Urząd Pośrednictwa 
Pracy na m. Katowice komunikuje: 
1. Wydawanie naturalji za mies. 
zorzesień 1938 r. 

Dnia 7.IX b. r. bezr, A—G, dziel- 
nica I i Il; dnia 9.JX b. r. bezr. 
o nanwcic 


Ze sportu 
PIĘKNY SUKCES RKS. HAJDUK 
WK. Z K. 8. CRACOVIA 0:0, 


Ub. niedz. odbył się mecz pomiędzy 
KS, Cracovia a RKS. W. Hajdusi o 


DOM ŻGŁNIERZA: 
zerwistów", 

PROMIEŃ: „Nie zapomnij a mnie” 

SZTUKA: „New Jork — San Fran 


„Parada re- 


a 
STELLA: „Ostatni posterunek", 
ŚWIT: „Tajemnica panny Briux*; 


na i naturalja 


A—G dzieln. JII i IV; dnia 91X 
b. r. bezr. H — L, dzieln. [i H; 
dnia 10.1X b. r. bez. H—L, dzieln. 
IM i TY; dnia IX b. r. bezr. umy- 


słowi dzieln. I, M, IM i IV; dnia 
12.1X b. r. bem. M—R dzieln. I 
i II; dnia 14.IX b. r. 


dzieln. TII 
bezr. S—Z dzieln. I i Il; i 
b. r. bezr. S—Z dzieln, III i I 
dnia 17.IX b. r. bezr. wydawanie 
dodatkowe, 


MN. Wpłata zapomóg doraźnych za 
miesiąc wrzesień 1980 r. 
Dnia 28.IX b. r. bezr. fiz, na Vit. 


ście du Ligi Państwowej. Craco- 
da wystąpia w najlepszym składzie 
+ Kozokiem jako kierownikiem napa- 
an na czele. Gra toczyła się przy lek 
kiej przewadze RKŚ-u, którego pił- 
karze grali ambitnie i z całem po- 
święceniem, stwarzając pod bramka 
gości dosyć często kilka niebezpiecz- 
nych sytuacji. Hajdukom brak tylka 
strzelca, któryby umiał zdecydowanie 
i opanowanie umieszczać piłkę w 
bramce, a byliby przy obecnej for- 
mie poważnym przeciwnikiem nie le-| 
dnej drużyny ligowej. Z graczy na, 
wyróżnienie zasługują bramkarz pra 
wy obrońca i Alszer w pomocy. Naj- 
gorzej wypadł Środkowy napastn 
dzięki któremu gospodarze nie zdo- 
lali uzyskać ani jednej bramła. Z Ora 
covi wyróżniła się bezapelacyjnie 
obrona, reszta graczy grała przecię- 
tnie. 

Cracovia nie wykazala tego, czego 
oczekiwała publiczność. Wynik 0: 
jest wielkim sukcesem drużyny To- 
botniczej, która udowodniła namacal 
nie ŚL. O. Z. P. N. i miejscowym dzien 
rakarzom „Siedmiogroszówki” i „Pol 
ski Zachadniej*, że posiada materjał 
dobry i może czasem zgotować wcale 
nie miłe niespodzianki, Sukces ten 
jednak należy w dnżej mierze 2a- 
wdzięczać trenerowi P.Z.P.N. — P 
Stellowi, który, bawiąc kilka dni na 
Śląsku, zdałał uzupełnić poważne 
braki RES-u. 


.. 


W przędmeczu został pokonany I. 
B.. Amatorski Chorzów przez I 
RES H. W. w stosunku 4:2. 

L RES Katowice pokonał w zawo- 
dach towarzyskich w piłce nożnej 
„TUR" Gołonóg 3:2. > 

TUR Szopienice uległ 
„09“ Mysłowice 2:4. 

„Siła“ Łaziska pokonała znaną 
drużynę Pocztową P. W. Katowice 
5:8, mając stałą przewagę taktyczną 
i techniczną. 

Rodzice robotnicy! 

Nie pozwólcie, by Wasze dziecko 
tyto wychowane na przeciwnika To- 


drużynie 


A—G od godz. 8—10-ej: dnia 281X 

b. r. bezr. fiz. na lit. H—L od godz. 

10—12-ej; dnie 29.1X b. r. bezr. fiz. 

na lit, M—R od godz. £—10-ej; dnia 

29.IX b. r. hezr. fiz. na lit. S—Z od 

godz. 10—12-ej. A 
Wypłaty odbędą slę: dla dzieln. 

Ii I w ratusza dz.l; dla dzieln. 

HI i IV w ratuszu dz. III. A 
Dnia 30.IX b. r. bezr. umysłowi 

od godz. 11—12ej, w ratuszu dzieln. 

II, pokój 11-ty. 

UWAGA! Wypłata zapomag doraź- 
nych nastąpi bez wyjątków tylko 
w terminach wyżej wyznaczonych 

4 jedynie dla tych bezrobotnych, 

którzy udowodnią fakt odpracn- 

wania zapomóg za miesiące qru- 

dzień 1935 r. dn czerwca 1986 r. 


włącznie. $ y 
Zarazem przypomina się, ze 
bezrobotni winni zgłosić się da 


wypłaty osobiście, 

Reklamacie odbędą stę od dma 28 
do 306.IX 1936 r. 

Wydawanie kart obiadowych dla 
kawalorów, pobierających zasiłki 
doraźne, nastavi: dla bezr. na lit A— 
L w dniu 28.]X b. r.; dla bezr.-na 
lit. M—Z w dniu 29.1X b. r. 


DER EM 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 3 września 1936 r. 


6.03 Muzyka lekka. 6.50 Muzyka. 
1.20—7.30 Dziennik poranny. 12.18 


g.|Dziennik południowy. 12.23 Uwertu- 


ry, potpourri i fantazje z operetek. 
18:30 W krainie czarnych gór. 15.45 
Hokus, pokus, Dominikus „Ozarodziej 
skie listy". 16.00 Koncert popularny. 
16.45 Ustrój państw nowoczesnych, 2 
obrona narodowa: „Rosja“. 17.00 
Koncert Orkiestry Mandolinistów. 
17.25 W rytmie tanecznym — recital 
na violi. 17.50 Tak było niegdyś każ- 
dego lata. 18.10 Z piosenką za mia- 
sto. 19.00 Powszechny Teatr Wy- 
obraźni: premjera komedji w jednym 
akcie, 19.30 Kapela Ludowa. 20.30 
Skrzynka techniczna. 20.45 Dziennik 


kotników. Zapiszcie je do RKŚ-u, 
Czerwonego Harcerstwa, młodzieży 
socjalistycznej, śpiewu i t. d. 


Informacje udziela sakretarjat Ka- 
towice, Pieraekiego 14. 


wieczorny. 21.00 Nasze pieśni. 21.30 
Recital fortepianowy. 22.15—23.00 
Muzyka taneczna. 


———_ (flo. ___ A ; 
Nahin m ereke So Nakladawa-Wydawnicze: „Kohołnik", Warszawa, Waredzą 37. 


